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Sforsowanie Bugu.
^sadzenie Tartakowa. —  Pomyślne walki z konnicą 
“Siennego. —  Zajęcie Włodzimierza Wołyńskiego. —

Zdradziecki atak Litwinów.
(PAT). Komunikat s.atabu generał- 

n isk ich  z dnia 14 września: 
k t^  ^ ł"®sl*em spokój. Oddziały bolszewickie 
jjfcjSaoiały Si? przedrzeć w rejonie Rohatyna, 
*Zcj6 T^strzymane na lin ii rzeki świe^z. Na ie- 
kajti w MaJOpcłsce spokój. W  rejonie So.
* łt li nasze sforsowały Bug i  po krwa-
^ • lo w ałkaCh- zadaj ąc ciężkie straty nioprzy- 

dotarty do T c iia io w 11, który został 
* ko?y‘ *̂7wi £ye nasze, posuwając się w wal 

mtela armią Bud.ienn.egO, zajęły Włodzi-
3® 5j. ^otyńsk ', przyczean wzięto 3000 jeńców, 
U®roWjŁ 2 pancerne, 3 zupeini® dobre
‘"‘tdzo ri 7» 4 parowozy p »d  parą, 300 wagonów i  
80 ilość maieryałn wojennego. Iło  te-

dopomofjła grapa automobili pancer
^^ództwem majora Kuchenka, która 

" ih  *y*le brawurowy sposób, jadąc od półno­

cy szosą brzeską, po ciężkie] walce zdołała opa­
nować dnia 12 b. m. pod wieczór dworzec kole­
jowy, uniemożliwiając wszelką ewakuacją. W  
rejonie Brześcia większych walk nie było. Na 
północ od Kobrynia przy szosie prużańskjlej nie­
przyjaciel stawiał zacięty opór, dostawszy się 
jednak pod ogień krzyżowy, poiiós! bardzo cię­
żkie straty w zabitych i zostawił w  naszean ręku 
200 rannych. Na reszcie frontu aż po Suwalszczy 
zoę lokalne walki o przebiegu dla nas pomyśl­
nym. Wczoraj o godzinie t tej rano Litwini, mi­
mo zapowiedzianego przez nich zawieszeniu 
broni, zaatakowali z ni&uacka nasze oddziały 
w  Sejnach, wyparły go i  posuwają się dale] w  
kierunku południowo-zachodnim.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

granicznych, że w szelkie przygotowania do przyj- 
jącia de 1 ogary i  3ą poczjmlone. Delegacya polską 
zamieszka w hotelu De Korne. Ostateczny skład 
naszej delegacyi jest następujący: Przewodni* 

J czący Jan DaLski, członkowie: dr Stanisław
Grabski, Norbert Barlicki, Adam M ieczkowski 
dr Kiernis, Waszkiewicz, Wi-JltUński, «ra *  
charge d‘attaire Leon Wasilewski i  W itold  K»  
mieniecki. Jako eksperci i  doradcy techniczni 
udają się z  delegącyą: Lucyan ALCberg, W itoM 
Bańkowski, wicemini ster Eberhardt, szef sek- 
cyi Iiauzik, prof. Kacperski, Bronisław Krzyża­
nowski, Tadeusz Łukasiewicz, Edward Malfr- 
szewski, poseł Perl, Szymon Rundstein, Szum- 
łakowsfci, Maryan Tennenbaum, inżynier dr, 
Henryk Trenkner, pozatem imają się udać do 
Rygi dr Eugeniusz Romer, Micha! Kossakowski! 
i  Aleksander Russamcwski. Delegacyę wojsko­
wą składają generał-pcdporucznik Kuliński, 
pułkownik sztabu, generalnego, Dowo jno-Solub, 
rotmiiStiffi Zygmunt Baikowski i  rotmistrz Tar 
deiisz Zieliński, oraz porucznicy Birnbaum, 
Młodzianowski, Srzodnicki, Turynta, Dymsza, 
Plater, Jackowski.

Wa:

cerD ataków bo lszew ick ich  jest c iąg le  Lwów. — O ganizacya obrony 
Lwowa. — Znaczenie Kowla.

(Tel« w

naja

M.) Warszawskie koła woj- 
Następujący sposób oceniają sytuacyę 

galicyjskiego frontu nie prze* 
ktywiiiejsz! ni. Zacięte walki to-

z Przerwy na linii Gniiej l ip y  i Bugu- 
y krwa*ycn ataków bolszewickich jest 

zajęcie poprawiłoby bolszewikom 
^*1 ifi  ̂ Tfr oczach Ukraińców. która po ostań

^ W bardzt
°bror -^°’ dowództwo ‘polskie zorgamizo*

ni t^kty"' oardjro ucierpiała. Z punktu widzę 
e b i^ 0*^ 0, dowództwo polskie zsorganizo, 

£  ńa jj. Lwow a doskomde, ponieważ oparło 
u Uh “^ch rzek, które skutkiem padających 

•igodni deszczów są przegrodą nie ła­

twą do przebycia. Właśnie zajęcie taJkich -linii 
przez nasze oddziały było oelem naszego kontr* 
ataku w rejonie Chodorów— Rohatyn—Busk, 
Dalej na północ nasza kontr.sk cyu, rozwija się 
niemniej pomyślnie. Zajęcia Maciej owa połażo­
nego o 35 kim. na zachód <xi Kowla ma wielkie 
znaczenie przez to, że Kowel jest uajważniej* 
szym węzłem kolejowym na południowej czę­
ści frontu, który pozwnala bolszewikom na pe* 
wną ruchliwość oddziałów. Na przestrzeni od 
Włodawy do Sokala (jak wynika z depeszy war­
szawskiej) Kowel został już przez nasze wojska 
zajęty.

<P a * )
® aom>

i i  mm. l i m  m\
Tel. Comp. 

Moskw
Ukrainie coraz

Ukra-ióskie biu- 
że powstanie 

bardziej się. roz­

szerza. Około 10.000 uzbrojonych chłopów; po­
wstało przeciwko rządom sowietów. Kijów i 
Charków są dla bolszewików stracone.

wmmmmsmemmmmasr-- im  Mcŝ iOŁtwflwBanBwm

W o jn a  c z y  p o k ó j.
- *  >w- T® ^el. M.). Z powodu agitacji orga- 

p od V Cłl’ zbliżonych do pana. Paclerew- 
„jjM kan,.. i^słem ani wojny ani pokoju z bo-1- 

warszowrska stwierdza, że 
łożące poza wyraiżną aiter- 

poikoju, są oczywiwtem bała- 
iL>av’ : onem wszelkiej realir.ej ])«d- 

nie chce natychmiastowego 
t«2| ^1óca ®ię zgodzić na bezwzględną woj-

* a swoich strategicznych ce-
■“' *"*“ ' Dr,”J“ "  iera do wbczwładnie-

M -  w i f  yt-rąceniem mu broni z ręki. 
ty!k<v>J’ I -wojna mają .w o je  złe stro 

na,a ale także i dla, naszych

• wrogów. Mają. jednakże i dobre strony dla cł»u 
krajów. Polityka musi wylwać między je.dnem 
i drugiem, kołować między niemi nie moż«a, 
ani prowadzić wojny bez ofiar, wysiłków i nie­
bezpieczeństw nie podobna, ani zawierać poko­
ju bez ofiar i wysiłków także nie sposób. Czasy 
obecne nic sprzyjają polityce przek* utaria się 
chyłkiem przez la£ olbrzymich tr«;V ci, z ja­
kiem! mamy do czynienia. Wązeł . byjski sy- 
fu-acyi musi l>yć rozcięty po męsku, 
ailło wojną. Musi to uczynić śmiało 
wanic polski rozum sitann. W  Rytlz* 
usiłowali rozwiązać węzeł pokoju: 31 
będziemy go rozcinać wojną.

K>kojem 
zdocyd-o- 
■ędziemy 
oda się,

j ^ > i  ń .***0 może sie zatrzymać i  musi dążyć 
a J j ńOwczo do swoich fltratenieznvrh c«-

^ ^ « i w n i i r edeWSZystki
boW^*1- wj:tr^ceT"  

twu. ’ i ''wojna 
I * .  tylk<> dla nas. ale

^  wchodzi *  skM polskiej delegacji pokoiowej.
ł o j j ^ w a .  (T , -
®°ciij^yl®chejne • M-Z Polsku deicgucya poko- j do Gdańska, u».ąi1 w środę pojedai

j,- a w e  w torek  o g o łli .  7 w ieczorem  j L ib aw y , a  dniej 7« s  ko le ją  dc Rygi. 
1 '-yalnym  7. d w o rc a  w iedeńskń-go 1 sk i ząiAd-auemii nasza ii-Jnisteryum

tatKicm do
tzad h.-tcw- •»

- i: 1 Vi Ził-

Cż^ściowa dernobllizacya
i wstrzymanie dalszej rekrutacyL
Warszawa. (PA T ) W ydział prasowy minister- 

atwia spraw wojskowych ko- iuxd..uje rozkaz do 
dowództwa O. G. od m inisira wojny generała 
porucznika Sosnkoyrskiego: Syluacya na fron- 

| cie i  zbliżająca się pora zimowa zezwalają asa- 
{ sowo na uwzględnię:,,;e potrzeb kraju, co mnie 
‘ skłania do wydania następujących zarządzeń:

Należy bezzwłocznie bezterminowo i  bez pila­
wa do poborów urlopować;

a) poborowych roczników 1890, 1891, 1892, po­
wołanych do szeregów na podstawie rozkazów 
ministerstwa spraw wojskowych, sekcyi pobo­
ru i  uzupełnień L. 39866-5423-1 z dnia 24-7 oraz 
L. 1927-735-1 z dnia 8-8 r. b. zarówno niewere- 
lonych, jak i  tych, którzy zostali już -wcieleni 
do oddziałów, zapasowych (z liczby poborowych 
wyżej wymienionych roczników-' pozostają w 
szeregach tylko ei, którzy już odeszli pa front, 
oraz ci, którzy jako ochotnicy, już uprzednio 
(t. j. przed poborem przymusowym) wstąpili do 
wojska). Pozałem mogą pozostawać w1 szere­
gach ci, którzy zgłoszą chęć pozostania nadal 
w wojsku w  charakterze ochotników.

b) poborowych roczników 1889, 1888, 1887, 
1886, 1885, oraz 1902 (urodzonych po dniu 30-6 w 
myśl rozkazu ministerstwa spraw wojskowych 
L. 41194-6582-20-1.1 podoficerów i  żołnierzy wy­
liczonych .w k-ategoryi, n.ie.twyłączając byłych 
podoficerów, uależy bezzwłocznie po przeglądzie 
bezterminowo urlopować.

c) Prócz togo i..h>powae na czas -robót polnych 
żołnierzy., którzy stanowią jedyną silę męską 
w gospodarstwie rolnem, oraz jedynaków tam, 
gdzie inni z  rodzeństwa poginęli na wojnie.

d) Powołanie poborowych roczników 1901, 
1900, 1899, 1898 i  1897 oraz 1896, którzy korzy­
stali z odroczenia, w  myśl artykułu 61 oraz ar­
tykułu 62 tymczasowej ustawy, którzy obecnie 
zostali po w cłani do służby wojskowej w myśl 
rozkazu ministerstwa spraw wojskowych L. 
42897/5841-20. 1. i L. 46080-6452-20. 1 . należy na 
razi o wstrzymać.

Tych zaś jednak z powyższych roc-żmików ad 
d) niniejszego rozkazu, którzy zostali już powo­
łani j  wcieleni, należy pozostawać w  szeregach. 
Równocześnie zaznacza się, że powyższe, (d) 
ust. 1 , nie dotyczy poborowych roczników 1893. 
1894. 1895 i urodzonych pneed dniem 1 lipca w 
roku 1902. którzy nadal nie korzystają 7, ulg, 
przyznanych jedynym żywicielom (rozkaz 
L. i 2897/5841 -20-f. i 4G086-6452 20. I. — wyjąw­
szy wypadki, przewidziane w  punkcie c).

Wybrzeże RTiorza Czarnego zannknięte 
m inami.

Warszawo -.Tel. M.) Rząd uun-kw.-. ski wy sio* 
sov. a! do wszys?! ’c-h rząćc' -.- r-.s d .mienie, że 
w ybrzeże m orza  Czaroene z 's i mie zam knięte  
mir.anń..
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Ścisłe porozumienie sprzymierzonych — Wolność Polski
mierzonych. — Uregulowanie kwestyi adryatycfefef.

AM os-Balns. (PAT). Mijlerąmt przyjął w po­
niedziałek przed południem rumuńskiego mini 
stra Take. Jonescu. O godz. 10 została podjęta 
atówii konferencja między Millerandem a Gio- 
łittim. W  rokowaniach uczestniczyli. Bonin-Bou- 
gare, AliotHi, Bęrthelot, Barrere/ Bo południu 
tOfcfcyła -się dalej konferencja. Na posiedzeniu 
tfttódpołudniowem przyjęto wspólną deklaracyę, 
która hiidła być ogłoszoną w ciągu wieczora.
PÓ LlÓyda Geórgea została wysłana depesza 
tfóŚei następującej: Milierand i Giolitti nie chcą

sprzy-

ro jrie  między frasyą a PofsXą i krokom ńieprzy- 
iącjęffkim między liacjonalistartii turóćlfhńi 
a rządem kóńśfarit^aiopólśKim. Co dó Obydwóch 
tych punktów \vymi£ńili .premierzy francuski 
i włoski swoje poglądy, które stwierdzają zgo­
dność tychże.

Niepodległość i wolność Ppiski, litora jest 
w granicach etnograficznych bronioną przeciw 
wszelkiemu atakowi, itąńowi cer1, do' którego 
obydwa rządy rcwijY.rńernie dążą.. Są one prze­
konane, że szlachetny naród polski pitżedfoży

4$ różójść; "iiie wyraziwszy poprzednio serdecz- | sowietom warunki pokojowe, które będa w chwili 
ftyeli i prży'ji,lźiiyćh pozdrowień. Prezydenci mi- j żvvycięśtvva odznaczały się takiern uttllałkóWa- 
nlśtrów \Vłóeh 1 fraticyi mieli znów sposobność 1 niem, jaką była stanowczość Polski w obronie

Swej wolności.
Giolitti i Millerand byli szczęśliwi, że mogli 

stwierdzić, że ich poglądy pólifyćżhe cci dó Tur- 
cyi i jej nietykalności są zgodne, Ogólny pokój 
me będżie mógł być UfzećżywMsfnióńy tiet pa-

jjtwierdfcić zlipćltią zgodność ich poglądów ogól- 
uycn, jakoteż i zasadniczą konieczność ścisłego 
przymicrża iiiiądźy Anglią, Włochami i Francy.;, 
ijtjy Żapewńić, uregulowanie zagadnień europej-
slłicH ł ptzywrócęhle J)OkojU. j ULAĆ Û UZiiC UlUgl UJ/ G UiAiC'.l(£iJ' WICUllUilJ/ UCi pU"

Giolitti i Millerand uznali, że pierwszą pod- 1 przedniego fóżwiĄżńnlą wielkich Zagadnień W £u-
u-łklu- tu s i^ . — i i— a -------~ “ ropie. Na pjerwśżeffl młeisęru stóf ńrfńowiańf^

nu.mainyu.‘i Ź Rosją t uregulówahie
kwestyi adryatyckiej. Kządy W łoćb i FraUcyi 
respektują wzajęińńą swobodę dźidtonia wobec

l republiki sowieckiej I Zgodne są W życzćniu,
aby w Rosyi nństńła sytuiacyń, którabj umo­
żliwiła pówróf tęgó wielkiego' pńństiśa do kon­
certu pókojówego narodów.

Mdlerarid podkreślił wielkie Znaczenie śŹyEJ- 
kiego uregulowania kwestyi atlryafyckief przeź

«tawq pokoju, któfy ftiusi być sprawiedliwym  
i trttHlyin; jest ścisłe porozumienie spizymie- 
h&dńyen. Traktaty inuśżą polegać na wzajemnej 
tiaUdamoŚci i intiszą być kamieniem węgielnym  
nowych stosunków biiędzyhatodówych. Źwjcię- 
K J  muszą M * a ć  tiućha zyCżliwejo urtifar-
tóWama, Zwyciężeni nieograniczoną lojalność, 
łrzcprówadzehie traktatu wersalskiego jest dla 
I^Uncyt kótiióćżnością rżećzową, a sumienne 
Drzestrzegąnie zobowiązań jest Istotftefii iizasa- 
anietiieńi prawdeiu- liiaów dó należenia dó kou- 
eertti tiht-odów. Aby tert rezultat uzyskać, jest 
koniecznem, aby przotiewszystkliuń położono kres 
wmmu u n

bezpośrednie porozumienie iutereśo wanycń stroń. 
Trancya powita takie poroźumjenie z głębóką 
sympatyą i już z góry daje swoje przyzwolenie, 

“ o n t o a m

Pokój z nom .uwarunkowany stosunkami
toierriieckle korritfinacye.

Nauen (PAT ). Radio. Wedle doniesień niemie 
cflljcn kół rządowych, pokój między fo lską  a 
Stosy* nie prędzej przyjdzie do skałko, aż Wy- 
JMnią się stosnuki rosyjsko-fngielskie. Jeżeli 
ripkój ZostAnie zawarty, będzie to oznaczać, że 
Moskwa i  Londyn znalazły podstawę do podję- 
tda stosunków, jeżeli nie politycznych, tó w k-a- 
fcdyzn Fazie gospodarczych. To samo przekona-ft- ' ... _ i  * I - . da’.'; ' ' •*- '

sie pailuje. również w kołach stojących bardzo 
blisko rządu moskiewskiego. Kdsyą Wędzie pro­
wadzić politykę przewlekania, mającą na oku 
głównie dwid rzefczy i ńfżćdewsźyst&łóitl śfwd. 
fz e ń iń  ń i Mci# o  ide lk i^  ł Mt-
ńU, która póftHe jej dfghłńeirit źtyifótnśk pokoju1, 
wfosżcle Rosya. Óćżekńjei, jitik się uióżą śtośi/MM 
rosyjsko-atigiólśkje,

Pod jaKiótni
. (Teletf. M.) Ź  p aryża  telegrafują: 

jaiwiący w  A ix  Les B ąiń s Igń acy ThcSerewśki

uU CZyJlfl6QO * * * * * y p***— *j
ierefw^ki oświadczył dosłowfiie; „jesteśn iy w  
loskonały.ch stosunkach z patryotam i rosyjski- 
ni, a  w  pierwszym  rzędzie z Rosyana-rni, grupu: 
ąćym i się przy W ranglu, jak nielnuie-j z tym i

wszystkfitii Rdsydtidińl, którzt ćzetćają, ksń'y fW- 
ja w a ć  s ię  n a  a r e n ie  p o l i t y c z n e j  w  c h w i l i ,  g d y  
z  n i e j  z n i k n ą  ró ż n a  a w a n t u r n i c y .  P r o s ię  m i  W ie ­
r z y c  —  p o \ \d e d z ia l  P a d e r e W b k i  —  że Śń jtiśżcźd 
p a t r y d e i  io ^ y jk c y ,  w k r o t ć d  ł g  t u  n i l  źhibU łiźfełe.

D o  te j  r e w e l a c j ą  d o d a ł  p a n  P a d e r e w s k i  w  s p o ­
s ó b  t a je r i iń ic z y ,  i ę  Mi&ld eMt&dtti t iS l i ik i i i  ś iirŚ - 
i c ł i  ń o w y c K  iH f ł i i t t l  ś i$  J f r ie H t f
Polsce.

i d o z w ip t in a r o d ó i i
KoeplgśwuSterhaiustjj. (PATt Radio. Tel.egra- 

pnen Uniiori donęst ż Rzymu, że jPStittł; który 
lak ■Wiadomo jest przedstawicielem polityki po- 
jednąiCzężcj yrobec dąaynyęh w+ogów, z?prr*po- 
nawai Lloydowi Georgowi w Luo-rjćn natycli- 
jpgdaiPlbwę pzżyjęcie N iim Lc 1 Austrjrl da Zwięz- 
tęy(, aatodów/; Ośyfiadćźył dń, żę jest to iedynjńh

iM-odkiehi 'wyjścia, ż pólitjćżUegO ćłńtÓsń. t i o f t i  

Geoi-ge piźyląćzył, się dó zapńtrywańłd Gióiil- 
tiego i óśyAeaeiyt, źe jeżeli Nłómcy i Aaśtrya 
okńżą dalej', ssloją dobtą Wólę do Wyóółńłeriia 
traktatu pókójoV,ieęo, id przyjęciu tyćń pS,mnv 
do Ligi ńaimtąw nić słoi Ulć łid przeszkoaźiC.

PUWfół fCumigfiiiWU óo Londynu niemożliwy*
N a d u ż y c ia  p r z e d s t a w ic ie .a  s o w ie t ó w .  —  K a iń ie h ie w  s p rz e d a !  r o ^ j s k i e  L f e jh o t y

kdrónfte tv Anglii.
t f i ń d y n .  (PAT)  B . k o r .  

trzygodzinnej konferencji

dzie wsZelLie mieszanie się w  wewńętihńld^
’ iry AngllS. W  szczególności zarzucił rioyó^,^,^ 
orge Katńjeniew.ówj śprżcćlkż rosyjskich, 
ńjolów korońp/cn w Anglii, naparcie finaOTŁ f  

dżiennika-- „Diudy Herald1* i jhgo stosun^ó^; 
ąńgielskrenii orgąnizatyąani hęcołńi.ezeiiai. . ^  
niieniow żć^trzegł się przeciwko tyni' 
Rókowatóa nie śą uważatfć *a zeńtunfi. , ,

teiwifisi pfMiw ttejd 6o5fp‘*^
Londyn (P A T ). B iuro kuresp. W  p lś iih *)..^ , 

etesowanem do szeregu p tu ła im en ta toy® ^^ , 
śwłądcza Ką.niieniew, że oświadczesue, ^  I I  
przez L loyda ćfe'0ią,e‘a z okazy l jego  wyi 
równa się zerwaniu rokowań rosyjsk®-31)® ^. 
sMch. .Kąm ioniew zwracą sft’c . przeciwk^ 
dowi ćeergow i. któremu ćzyjfii zarzut, że
Stanńle piaćciWai w  tym kió*unka, aby 
rokowania. Kańiicn.iow pirzyhy1 do Besrj®^

Sowiety w&hec UKriH^
W arsiawa <Tet M.) Radio mpsttłdiWSitfe 

si, źe Cziczcriti zawiadomił telegi’iunexn -J ^  
Wym ńiiiniistrk Sapiehę, że ze względu n*. 
jakiś Ąiidirzej Litwickij ogłasił się aii31 ’ j. 
zaenotmlejf UkTaińy i j.ako taki chce’ '‘ $ .̂ 0 ,' 
dział w, róknw^.nmch pokojo-Wych W1 
ri^cf sowietów śifńuąf na sfalidmtSBla, i® jjJb 
wfe4 o iśtnieniń' żócnodnfćj Ćkrafny. 
istnieje tyhkó jedn-1 Ukrćtińa soWiećką. 
notrzehiu^e lokówńć ó' pokój ż ŃosyE. iU. f u 
gdyż pwffiostAjb z nią w sojuszu. Ta Ui W- 
\yi,ec.kA ch.ee Z Polską zawrzeć pokój’. Go .J 
tyczy Andrzeja L it wieki ego, tó rząa pi>|3#K:'G 
posraiwić wi nosek aby udzicloćo mu

S » ś  i  m e i  i f e l i
da róAfT^sń W R/dzt.--

Wa-szaw,?. (Teł, M.) Rozeszła się tu.i») 
gka, że rząd so\z-ec£i odrzućfł iątfania.a 
Petlury ć« do dopnSiCionia jejjo p./e* 
la do rokowań pOKOjawyct*. w RyTźe.
iniostwIcLidzóm pogłoska tw ierdzi, iż 
niczerikif a Rakowskym  doszio do porozum 
porzyćzem W inniczenko m iałby <*#**•'.

«.*.rrxyaf aaań _

deniewenr, jrż e r  
WOyd Gęorge zarznpu przedstawicielowi rosyj- j 
łw em a szerofl nadaży i i  zawiadomił go,- że

IVłóC5?rśfW«» a M ś ń ć k fÓ  c/ÓrżucsM r .^ . 
rtia r t ió rn ie c k ie  c o  d o  G iórn . v

Bytom (PAT ) Na notę rządu nietni®0̂ 1 
spraw ie, ustanowienia na Górnym 
irajmej koniikyi ślcdćżej, rada aJńhaskdbF 
śiata n& F$će przęryodńlićząććgo ożćńil^^' 
legacyi pókojol\Vej w  Balńyżu, ńaśiępńj^T 
wiedź, którą podają dzisiaj pisma 
Ńfemiećkat delegaćyia wręczyła tai fpr*
z dnia i  bm. ńoię rządu niemlóCi^ićgb, w ■ jJflT 
żądlą ńsfańó/wienia Lóńiisyi dtą 
pnadków na Góhnym Śiąskń. Komisją . 
składać z członków moćarśćw', ńIeńiąlć®U .â W 
państw uznających trakia:t wersalskj-, 
szczyt dop ieść, że mócaTśfwa alianci-4 ,a 
ciWnego zAkuia, wóbeć czego projekt'1 
rzędu nie możemy p rzy ją ł

t fr a s k t f ją  s w o j e  zamazW po- 
s i e w a n i e m  p ło t e R  o  „ t> o lsk if/V , 

'flifstatttu  h a  G ó rn y rt i
BftSńk {PAP) Pism a niernicókie PórT 0

i rzeszy ód k i j k u  dni ogłaszają a r t y k u  

iż ńd Górnym" Śląsku wybuchło rió)ve - ,
■nic polskie". Jako dowód przytaczają 
Szopienicach. Zajście to  odbyło, się '  i f i*
Następujący: K iedy wojska fran cu sk i 
śieniu stanu oblężenia w  pow iocie k *  jjgCtP . 
Udały opUśćiĆ jjmirię szopióniokię^, a sThk])iS>j|| 
czćństwa miftld Objąć nUwU polieya 
wa, która nie była jeszcze w  połowie 
Polaków, &  tylko z  samych N 
chórHóitswchhy, lódrióść półśfta w 
nagle tid Odgłos' dzwonu kośCielnCg°n.cyip^^^ii 
straży póżarrfej źblógła się 1)3 wd
miójscU gm ifty f tfświadtżyła, Ą  f M L
tifif jftiHejfi; z ś«itn'yctt ŃtełB óg ifflLp
P tancuzów, by Mb opuszczali P ,
dU td  ńiógąćó W yn ikbąć Nicpc/lcojC; V
ałićyjile povćid i i i  katoWićfeiegó żdcc/__,
Aid późó’stawie'ń’ie óddżiałń wojska f  
w Szóp‘łćUićaCb. Pfźyfcżynil ón , j/hó AJfiŚ
dó tłtrźymańiU pókÓjU: wińdólńósci h ^  
w słan id półskiem" flodtij# NieiUty, • 
kńją zątńląćhów Jńólit:

« " ł » . « ’ ^
a i r m w a K H

s . . f f l l
lioeuiyswUsitójhaUśen {PAP)'.

tylko u io-Jy być iiii.uo ,m > pbdjęte,- jeże li rząd  . n- 
g i e t k i  b ę d z t ó  ;ri5nł j i c w u n 'U ;, ź c  z a z i i t c n a ń s  bę-

r >iy
zaąrc-szto-waim członków' ćzCrwóifCj rt-» 
nr.;, wśro<i t i k h łŚ U ó syd ti i  Wą'gró>v;
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t a c y  Daszyński o Rosyi i bolszewiźmle.
Rczmowa z wiceprezydentem ministrów.

"jf ryatu nie bylaż dla nich tylko środkiem onte-K raków, 14 września. 
„P rzebyw a jący  o-d pewnego czasu w 
Warszawie znany publicysta francuski 
P. Paul Genty uzyskał szereg wyw ia­
dów z kierujący mi poLski-mi mężami 
stanu. Między innymi wypowiedzieli się 
'Wo|>ec uieco pp wicepr. ministrów- Da- 
^ iń sk i i min. skarbu (Rabski.

P. Genty udzielił łaskawie swych inte­
resujących materyałów naszej współ­
pracownicy (Z. L.) i  pozwolił na sko- 
^ystanie z nich w  „Gońcu Krakow­
skim" jeszcze przed ich ukazaiiiem się 
''' prasie francuskiej.

Dziś zamieszczamy >w dosłownym 
Przekładzie sprawozdanie p. Genty‘ego 
2 rozmowy z p. wicepr. min. Daszyń­
skim.

Uty p daszyński przyjmuje mnie z tę. uprzej- 
s°cyah°St0Ui '-dobrodusznościę, które leaderowi 
ludzj pSl,°w Polskich zyskuję sympatyę wśród 
óych ^cych do partyj najbaidziej przeciw- 
^odu składam mu gorące życzenia z po- 
Ha to ®vvy.ciestw armii polskiej, w  odpowiedzi 

■— p. Daszyński:
!*!ej 0r,C nic2n-e trudności komunikacyi radio- 
ŁlC» Przchlcg rokowań w Mińsku;

?  JEDNAK, L i DO K ILK U  TYGODNI PO- 
^  KÓJ B ęD ZIE  PODPISANY.

^ rw o  pon Prezydent, że klęska armij
Pociągnie złł sobę upadek władzy

^tów
Nie

'W Rosyi?
Hie p"  Przypuszcznm, odpowiada zdecydowa­
ła^  1. ^zyński. Dyktatorzy moskiewscy opie- 
Hieść^j ^  ter°ryźmie. N ikt nie śmie już pod- 
cyą bL?Su w  I(°syi. Dziś, jak i przed rewolu- 

ciemna masa niezdolna jest już 
carski ^  Zwycięstwo bolszewików' nad rzędem  
Jha lc?d Przyczyniło się znacznie do podniesie­
niu. Powagi. Olśniło to socyalistów’ z Zacho- 
latwe TUecz^wistości zaś,
PiZg '̂ ^k ież  bowiem przeszkody piętrzyły się 
26niij#j^Wolucyonistami: rozpadający się w
^  ba’16 SV‘ 6'’ cai'yzra> °^ cy kapitalizm i ar- 
Łkg, Zupełniej zdemoi-alizowana? Po prostu 
^ ę j j^ ^ ly c z e k  w nos" byłby wystarczył do 
y t  o Ł ^  m°skiewskiej autokracyi, tej budo- 

b ,tJestaty ^ e j  fasadzie, lecz spróehnia- 
podobnej domom podzwrotniko-

mrówki. 
jako idea

CIutował. Czemże jest rząd sowietów,

zwycięstwo to było

V «4l vs « * uc/iłiwui i/wuiiim.
_ tuin °w anym przez czerwone m 

2be" f Zm i ednak, jako taki (t. j. jak 
«len Qjatl lutowal. Czemże jest rząd sow

caryzmem na wywrót, zamianę u m s ,  
^  oiin^111 ?a modlę pruską, ‘ zaszczepionym 

Jaki cm uż mirażowi dali się u- 
"yzna,.A ry^liści innych krajów, iż oni, którzy 
*®J Scęy-i1 ^sadę autinuli.taryzmu, wzięli za 

*̂ ód2 • ■ło wł?2ienie> w którem jednostka, 
le*ć, skazaną jest na oddanie się pań- 

*ażbę ciałem?. Cała istota poddana >w

^ c i i^ * e ^ sk iew sc i11, w  szczegóhiości groźny 
się przemawiać w  imię 

r 0lvw-.°_,C* ludów ! Oni maję bezczelny cynizmt J Wflłłj * v
to .«,,a 113 zasady Wilsona Ir j——r ^  t y  ~ ««*—w j * ■ >W0WUC

ygląda w rzeczywistości?
^  -&m *  °,lszewicy zajęli Wilno, pierw-szym 
c  ̂ 0''nd2^i*^°w ycl1 władz bolszewickich było 
j^czn^  ^ 8  tam rzędów sowietów z ich nie- 
Sk?10 jak ..Komisyę Nadzwyczajną",
k a ^  t t i J W ze te zorganizowały Rady pol- 
P«H r°svio^' 0 150.000 mieszkańcach: 185 człon 

"ł czerwonej, 30 żydacli i 10
*aroaT-.p0imui3 oni prawo sam&st.no. 

u ólówb; w 0 s°hie! W Radach tych wolno 
q ^ TYł ''yliłcznie po rosyjsku.
a° ^ S t y w  P °L A K  PRZEM ÓW IŁ W  SWOIM 

^  JEŻYKU, KRZYCZANO DOŃ: 
„ I -^Wa r i t IE  P A  RUSKI."

( w Laioiuv niIP

Pajmują oni prawo samost* no. 
o sobieI W Radach 

Wyłącznie po rosyjsku.

l°hy a.a  numcr ,,L‘Humanite
i

0 J&go wypędzeniu z Moskwy, wi
czerwonym

i na
ołówkiem arty-

s o c ^ " 1;3! ' !  odda je  o lb r z j 'm ię  przys ługę  

^ s k i r , 3 V̂ zncj ’ ods !an ia jęc  ca łę  istotę  
^C h  a êkcyWs^*e g°. Sądzę, że będzie to zba- 

ztud2o a ’ j^tóra l o z w ic je  dużo  zaraźli- 
w Możemy spodziewać się nowej 

■“ j el. ®°tityce zewnętrznej pariyi socya- 
Cg... ^ ^ ^ - ^ 'W d s t o ś c in » i ‘ ,ra“'

kk
y nijnistrów cięgnie dalej z po-

P^ńsk

s te
8J>;

panie prezydencie, 
y —• cuscy i\V głębi duszy nie wie- 
g ° wę ziemię obiecaną, której cuda

yni owieczkom. Dyktatura proleta-

śmielenia drapieżnej chciwości kapitałów? Ka­
żda trucizna zawiera w  sobie antidotum. Czy. 
nie obawia się pan, że zasady idei nolszewdc- 
kiej, które służyły za hamulec niepomiernym 
apetytom społeczeństw bez ideału, przyniosę w 
'■ezuiiacie pogłębienie się reakcyi we wszyst­
kich krajach?

—  Nie naieży się obawiać tego niebezpieczeń­
stwa, odpowiada p. Daszyński z niewzruszo­
nym optymizmem. Zgubnę jest twszelka iluzya. 
Bankructwo bolszewizmu zmusi przyszłych re­
formatorów do kreślenia nowych duóg. N>euda- 
ły eksperyment sowietów na Polsce skazuje na 
ostateczną zagładę system rosyjski, Jakżeby 
mogli teroryści moskiewscy wierzyć w skutecz­
ne propagowanie w  Europie swych nieszczę­
snych doktryn, kiedy nie udało im  się zarazić 
niemi naszego narodu! Bez kwestyi, nie będę

i
się oni uważali za pobitych. Olbrzymią jest Ro- 
sya. W ystawią oni nowe armie. Lecz i te roztń 
ję  się o polską zaporę. A  pozatern, sukces wszy­
stko usprawiedliwia. Mimortoli ulega się ^Jgo 
wpływowi. Klęska armij czerwonych odwróci 
raz na zawsze wiele umysłów od bolszewizmu.

I z niewypowiedzianym zapałem dorzuci! p. 
Daszyński:

„Socyalizir rosyjski ma „w alor“ tylko w Ro­
syi, a nie może on mieć znaczenia dla innych. 
Już w  Niemczech jest jego system społeczny 
nie do pomyślenia.

Rzecz to zrozumiała!
Jakże byłoby możliwem, abv w  kraju, posia­

dającym 85 proc. zupełnych nieuków, w  kraju, 
w którym rolnicy używają jeszcze biblijnych 
metod uprawy ziemią w  tem środowisku zaco- 
fanem, któie musiałoby przeskoczyć kilka stu­
leci dla zrównania się z naszym poziomem, aby 
tam powntała jak za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej organizacya, zdolna rozwiązać de­
fin itywnie v.szystki:e kwestye socyalne? Zwy­
cięstwa polskie wyzwala nas od tej cuirnary.

Z państwa okrucieństw i reklamy.
Coraz to częstsze bunty przeciw władzy sowieckiej. — Jak robotnicy 

niemieccy wykurowali sią z bolszewizmu.
Helsingsfois, 14 września.

Dziennik sowiecki w  Petersbuigu „Izwiestja” 
pisze, że powstanie chłopskie w rejonie Tomska 
zostało zgniecione. To powstanie rozpoczęło się
w Tomsku 10 lipca-

Oficerowie uzbroili chłopów, po tem z m o b U L  
zowali calę ludność i zajęli okolicę na lewym 
brzegu rzeki Ob. Obecnie przwrócono tam po­
nownie władzę sowietów.

W  sprawie napadów narodowców flnlamdz* 
kich na komunistów finlandzkich w Petersbur­
gu „Izwiestja11 donoszą, że ludność fteladzka w 
okolicach Petersburga nie chce i lć  inta front 
polski. Przychodzi zatem do sprzysiężeń lokal* 
nych i do oporu stawianego władzy sowieckiej.

Gazeta, bolszewicka ,,Bojewaja Prawda1*, któ­
ra jest czerwoną gazetę wojskową, doniosła, że 
musiano rozstrzelać znaczną liczbę finlandczy* 
ków za dezercyę i uchylanie się od służby woj­
skowej.

W  okolicach Irkucka przyszło do buntu anty-

bolszewicldego z chwilę, gdy wojska bolszewic­
kie zaczęły rekwirować zboże. Te bunty miały 
charakter nie zorganizowany. Do tej pory uda­
ło się wszystkie niepokoje zgnieść.

Tcmi dniami do Świnoujścia (Swinemuemde) 
wróciło 70 komunistycznych robotników i  rae* 
mieślników -niemieckich, którzy przed dwoma 
miesiącami wywędrowali do Rosyi sowieckiej, 
sądząc, iż znajdą tam dobre waranki bytu-

Sę to ci sami robotnicy, którzy w Kołommie 
skarżyli się przywódcom socyalistów miezawi 
slych niemieckich na straszne stosunki, jak ie  
panują w Rosyi sowieckiej.

Także i teraz opowiadali, że są stanowczo wy 
leczeni z obłędu metod bolszewickich uszczęśln 
wiających ludzkość 1 cieszę się niezmiernie, żb 
się wydostali z powrotem z tego raju bolszewic­
kiego. Pewna część robotników niemieckich 
musiała przecie zostać, ponieważ zachorowali 
ciężko skutkiem złego odżywianiał.

„Białe Niemcy11 gotują sią do a
Kraków, 15 września.

(t) Z naszym zachodnim sąsiadem dzieje się 
coś, co w języku politycznj m nazwaćby można 
„ewolucyjną ko-ntrrewolucyę11, o ile oczywiście 
termin taki, zawierający conti adactio in iadje- 
cto mógłby istnieć. Ostatnie wyboi-y do parla­
mentu wykazały, jak wiadomo, znaczne zmniej­
szenie się wpływów partyj rządowych (socyal- 
nej demokiacyi większości) na komzyść partyj 
skrajnych, t. j. prawicy i socyalistów niezawi­
słych. w  ostatnich czadach ta pierwsza przeja­
w ia coraz żywszą działalność, świadczącą, że 
mimo przegranej wojny, wśzechniomieckie a- 
spiracye znajdują jeszcze znaczny oddźwięk w 
Społeczeństwie byłego cesarstwa Hohenzoller­
nów.

Działalność prawicy ujawnia sdę na zewnątrz 
dwojako. Albo żywioły uliczne, kierowane de­
magogiczną propagandą, bywają wyprowadzo­
ne z równowagi i przejawiają swe sympatyę i 
antypatye czynnie (zajścia w.ocławskie), -albo 
też dzięki czujności czynników rząuowych uda­
je się od czasu do czasu wykryć jakieś gniazdo 
ruchu tajnego, co miało miejsce w ostatnich 
czasach kilkakrotnie.

„Temps11 n. p. przynosi szereg ciekawych 
szczegółów o wykrycia w Magdeburga przez rzę 
dOwego gubernatora Hoersinga (socyalne,go de­
mokratę) w pierwszej połowie sierpnia c-aiej or- 
ganizacyi jakoby „antybolszowickłej", jednak 
o ciekawych przymiotach. Jest to nic innego, 
jak jedno z gniazd, t. zvv. Orgrsclńu, t. j. orga- 
niza-cyi. stwórz, on ej przez radcę Escherscha w 
bawaryi i rozszerzonej obeonle na cały obszar 
Niemiec przy ini)cząccm poparciu rządu.

Metody działania tej orgai: uzacyi są niezwy­
kle sprytne. Dąży ona m io n o w i  cło do w y w o j y .  
wenia jak najwięcej bolszewickich rozruefedw, 
aby: l-o ) wywołać w Niemczech zluda~.de {prę­
żnej rewoiwcyi belsoewieh^of, a praca to ye- 
pcbnsć ogół na prawe; 2-e) wpłynąć temr 
środkami na koollcyą. aby złaco«uSń v u u c i  
lozbrofenls.

Rząd niemiecki przypatruje się rozwojowi or- 
ganizacyl tej zupełni* obojętnie. Wydał on wpra 
wdzie rozkaz prz.ez pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych, Scveringa, aby wszystkie oaga- 
nizacye wojskowe rozwiązać, zarządzenm to je ­
dnak ma charakter tylko i wyłącznic pozorny. 
Nie dosyć na tem, że nikt się do niego nie za^ 
stosował, lecz związki robotnicze i orgamizacye 
rolne Brandenbtu-gii zawiadomiły SevoriT»ga zu­
pełnie otwarcie, że pod żadnym pozorom ro»- 
broić się nie dadzą. Twierdzą one mianowicie, 
że wobec niedołęstwa rządu uzbrojenie ich mai 
przeciwdziałać bołszewizmowi.

Oczywista rzecz, że proletaryat, w idząc tego 
rodzaju poczynania, stał się chorobliwie draż­
liwym  i  rozmiary tej akcyi znacznie przesadzał 
Tak n. p. „Oberschlesische Arbeiter Zeitung11 o- 
g-łasza, że Orgesch na samym tjdko tcreinie Rums 
Wschodnich liczy 40.006 ludzi uzbrojonych i 200 
tysięcy gotowych do użycia broni.

„Tcmps11 zupełnie słusznie zauważ/a, że w y ­
kręty rządowe, jakoby organiz.acya ta była 
zbyt potężną, ab y  stosować wobec niej repre- 
sye, są w wypadku zajść wrocławskich całko­
wicie śmieszne, Dziwnem wydaje się to tw ier­
dzenie, — pi-sze „T c m p s " ,z w ła s z c z a ,  gdy się 
zważy, żo wypadki wrocławskie nie były nieprze 
widywan>-mi.i gdy się przypomni energię, z ja­
ką oficerowie reakcyjni Reichsweliry zaprowa- 
-dzali p-ouządek we Wrocławiu w  marcu tego ra­
ku imieniem Kappa i Luetwitzo.

Poza tem „Tcmps11 w związku z powyżsizemi 
zwraca uwagę na „zamachy11 bolszewickie w  
Niemczech, których po-chodzonie jest mocno 
podejrzane. Przytacza mianowicie opis takiego 
zamachu w Roethau w n°cy z dnia 20 na 21 
sierpnia, gdzie główny jego organizator, nieja­
ki porucznik Berg (całkowicie zresztą nieznany 
w okolicy) przybył tam z oświadczeniem, że na 
rsweaz z SCagAabtuga w  Miłych MiacuwMh *0- 
stanic jirckl=niQwrona republika sowietów. Rze­
czywiście nadszedł potom telegram z Magde­
burga. aawiadojpAaJący o tam ndawnońców
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Rteiheu, skutkiem czego miejscowi komuniści 
zajęli na, parą. godzin budynki rządowe. Oczy­
wiście rozruchy te stłumiono.

Oprócz organizacyi ścisłej posiada prawica 
w  Niemczech całe zastępy sympatyków, rekru­
tujących się zwłaszcza z pośród młodzieży szkol 
nej i uniwersyteckiej. Ci „smarkacze w  kołnie­
rzach szyllcrowskich i draby w monoklach", 
jaik nazwało ich jedno z pism umiarkowanych, 
odgrywają w mamifestacyacli u liczny cii bardzo 
dużą rolę i stają się niepoślednim czynnikiem 
propagandy naeyonalistycznej. Skutki tej pro­
pagandy nie dają długo na siebie czekać. Ro­
botnicy firmy Pintsch w Fuerstcnwałde znisz­
czyli 28 torpedowców i 4 hydropiany, zamówio. 
n« dla państw koallcyi. Przedsiębi orstwo mu­
siało być zamknięte.

W  Herne i w innych miastach Nadrenii, jak 
donosi „Breslauer Zeitunjg", odbyły się burzli­
we zgromadzenia, żądająca wydalenia lewico­
wych agitatorów, oraz członków Sokoła polskie­
go, Zażądano kontroli nad Polakami i  odmó­
wienia pozwolenia na ćwiczenia Sokołów.

Faktów takich możnaby wymienić dziesiątki, 
ukoronował je jednak best.yalski napad na kon­
sulaty polski i  francuski we Wrocławiu. Falct. 
ten jest tak dobrze znany, iż nie wymaga omó­
wienia.

Rzecz oczywista, iż działanie prawicy wywo­
łuje zrozumiałą zupełnie reakcyę partyj skraj­

nie lewicowych. I  tak n. p. odbył się cały sze­
reg manifestacyj za Rosyą sowiecką (z powodu 
wojny z Polską) w Mannheim, Welbert i  t. d. 
W  tej ostatniej miejscowości stworzono nawet 
republiką sowiecką. W  Duesseldorfie, Gelsen­
kirchen, Eberfeld odbyły się masowe komuni­
styczne demonstracye. W  Essen i Baraeu roz­
wieszono rewolucyjno plakaty.

W  czem jednak prawica i lewica Niemiec idą 
najzupełniej po jednej linii, to w nienawiści do 
wszystkiego, co polskie. Różne są tej nienawi­
ści cele i dążenia, różne przejawy, ale duch w 
niej jcist ten sam. Zarówno niezawiśli socyali- 
śei, jak junkrowie z niekłamaną uadością śle­
dzili odwrót wojsk polskich j. z .góry planowali 
nowy nasz rozbiór: jedni chcieli nas widzieć 
pod butom Rosyi bolszewickiej, — drudzy dą­
żyli do zmiażdżenia nas w jakikolwiek sposób, 
choćby nawet cezrwomą przemocą. Srogo się 
obaj zawiedli, ale jak wynika z tonu ich prasy, 
jeszcze nadziei nie tracą.

Musimy więc sobie uprzytomnić, iż  jakiekol­
wiek będą przyszłe Niemcy, — czerwone czy też 
białe, — komunistyczne czy Hoher.zollemow- 
skje, —- zawsze będziemy mieć w nich nieubła­
ganego wroga, wroga, którego jednyym z zasa­
dniczych państwowych celów jest nasza zguba.

Uzależnijmy więc od tego nasze postępowa­
nie.

Odbudowa zniszczonych miast i wsi polskich.
Rozmiary zniszczeń wojennych. — Na rekonstrukcyą budynków potrzeba 
59 miliardów marek. — Stan odbudowy w poszczególnych dzielnicach.— 
Co zrobiło państwo w zakresie odbudowy? — Program na przyszłość.—

Bilans inwazyi bolszewickiej.
W ytciad z icicetnirtistrent robót publicznych Już. i > L I ) l i i ,b.

(O d  naszego korespondenta ekonomicznego).
Kraków, 15 września 

Rozpoczynając ar ki etę w celu wyjaśnię* 
fila. jak dalece postąpiły prace w  kierunku 
odbudowy zniszczonego przez wrogów kra­
ju, zwrócliśmy się do wiceministra r°bót 
publicznych p. Dudka z prośba o udziele* 
nie nam odnośnych informacyi. Jak wiiado-

przedewszystkiem trzeba, że 28 lutego 1919 roku 
Sej mwydał ustawę zabezpieczającą poszkodo­
wanym otrzymanie drzewa tak z Lasów paro 
stwowych. jak prywatnych. Po zestawieniu cyfr 

1 statystycznych wydano rozporządzenie, które u- 
j stała kontyngent drzewny, który ma wynosić 

30% budulca z lOdenicli porębów. W  ten spo-
mo odbudowa rolnictwa fialcży do ltompe* j ** i™
tencyi odpowiedniego urzędu minister- j uzyska, się potrzebne drzewo dla celów od- 
stwa rolnictwa, odbudowa wsi i miast sta* J budowy. (Co do celowości i  wad odnośnych aik*
nowi przedmiot troski ministerstwa to- 

bót publicznych, odbudowa zaś fabryk i za* 
kładów przemysłowych jest ześrod kowana 
w ministerstwie przemysłu i handlu.

Informacye ministerstwa robót publicz­
nych dotyczą odbudowy kraju w  ścisłem 
znaczeniu tego słowa- r

P. wicemin. Dudek oświadczył między innymi: 
Zniszczeniu podczas wojny według dokład* 

nyeh obliczeń, dokonanych przez ministerstwo 
robót publicznych, uległo w b. Kongresówce 
146-740 budynków, w Małopolsce 563416, razem 
1,009-856 budynków, z togo na 4 powiaty dawnej 
gubernii Suwalskiej przypada oikoło 30.000, po­
nieważ zaś w  przyłączonych do Polski powia* 
tach Bielskim, Sokolskim i  Białostockim znaj­
duje się zniszczonych budynków 74511, czyli ra* 
Ztem w  pięciu województwach b. Kongresówki i 
Małopolski jest zburzonych budynków 1,054.367- 

Uległo zniszczeniu w  szczególności: budyn­
ków mieszkalnych w Kongresówce 151.833, w Ma 
topolsce 195.343, budynków gospodarczych w b. 
Kongresówce 290460, w  Małopolsce 349.417, ko­
ściołów w Kongresówce 223, w Małopolsce 671. 
Oprócz tego w Małopolsce uległo zniszczeniu 
897 cerkwi- Ewangelickich kościołów uległo zni* 
szczenili 15, synagog 102- Zupełnemu zniszczeniu 
ulegoł w  Kongresówce 87 koścciołów, w Mało­
polsce 254, cerkwi 643, 5 kościołów ewangelie* 
kich i 54 synagogi. Plebanii i  kościelnych bu­
dynków gospodarczych uległo zniszczeniu 9729.

Dla odbudowania zburzonych budynków p®* 
trzeba w  Kongresówce 1300 milionów cegły, 
248.000 tonn wapna, 70-000 tonn cementu, 10 ty­
sięcy ton gipsu, drzewa obrobionego 8 milionów, 
metrów sześciennych, dachówki 66 milionów’, 
gontów 393 miliony, papy 3 miliony metrów 
kwadratowych, Szkła 2 miliony metrów kwa* 
dratowych itd- Zapotrzebowanie materyałów na 
toryteryum Małopolsk jest jeszcze większe.

Dla wytworzenia potrzebnych do odbudowy 
materyałów na terenie Kongresówki i Małop-ol* 
ski potrzeba około 8 milionów tonn węgla.
NA ODBUDOWANIE POTRZEBA WOGÓLE 59 

MILIARDÓW MAREK.
Przechodząc do odpowiedzi na pyta,ode, co 

Państwo zrobiło dla odbudowy, kroju zaznaczyć

tów rządu wypowiedzieliśmy juz nasze uwagi 
dalekie od optymizmów p- wiceministra. Red-.). 
A  dalej 18 lipca 1919 roku Sejm uchwalił ustawę 
zabezpieczającą poszkodowanym pomoc pań­
stwową w gospodarstwie a mateiyałach w su* 
mi© do 20.000 Mit. przez utworzenie itas zapo­
móg dla każdego zniszczonego powiatu. Wreisz* 
cie ustawa z dnia 2 marca 1920 roku zabezpie­
czyła poszkodowanym pomoc techniczną przez 
dostarczenie planów domów wszelkiego typu, 
budynków gospodarczych, planów regulaąyj* 
nych wsj i miast oraz kontrolę techniczną, po­
zostawiając inieyatywę budowy samym po­
szkodowanym.

Nakoniec ustawa z dnia 15 lipca rb- podniosła 
pomoc państwową przy odbudowie kościołów do 
50 procent kosztów odbudowy.

Odbudowa poczyniła następujące postępy. W  
Małopolsce Zachodniej gdzie odbudowa rozpo 
częła się w 1915 f 1917 roku z wyjątkiem powia* 
tu Przemyślańskiego,

ODBUDOWANO WOGÓLE DO 80% DOMÓW.
W e wschodniej Małopolsce równe jak w woje© 
wództlwie Lubiolskicm i Bialostockiem, gdzie zni 
szczenie było bardzo silne, procent odbudowa* 
nych budynków w niektórych powiatach do­
chodzi 30 a nawet wyżej.
NAJWIĘKSZĄ STOSUNKOWO POMOC MO* 

GŁY UZYSKAĆ OCZYWIŚCIE WSIE
ze względu ma charakter budowy, dopuszczają­
cej użycia drzewa- Odbudowa miast porusza się 
wolniej, zwłaszcza bardziej zniszczonych miast, 
chociaż naprzykład w Kaliszu, który miał 400 
domów’ zniszczonych, Odbudowano około 25%. 
Na rachunek przyszłej Lnstytucyj. finansowej i 
kredytowej — Kalisz Otrzymuje 2 miliony ma­
rek miesięcznie pożyczkj.

Największą troską ministerstwa robót publi­
cznych stanawi uruchomień'© dla celów odbu- 
otrwy wytwórni, cegielni, tartaków, fabryk gwo­
ździ itd. W  celu przyspieszenia tempa budowy 
rząd przystąpił do załóż ord a fabryk, które ma­
ją  produkować gotowe domy. Fabryki takie bę­
dą założone w Pcrsenkówce pod Lwowem, w 
Stanisławowie. Stryju. Przemyślu lub Chyrowie, 
w Kępie pod Rozwadowem, w Skarżysku, w Te­
respolu, Augustowie. Cliojnówce i w  Zamojs-zczy

źnie, a również w Żywiecczyźnie. RccznflP^, 
dnkeya zakładów ma wynocić 25900 budF®*^ 
mieszkalnych rocznie. pgr

Jak dotąd jest gotowa fabryka d3mów w 
senkówce, w  innych miejscowościach są j liz ^  
tatki-, wytwarzające c-lementy drzewne dla 
mów, ale domów jeszcze nie robią. Przy *a -.f 
kach powstaną wytwórnie k o n ie c zn yc h  
tów domowych. ^
RZĄD NIEMA ZAMIARU ADMINISTRUJ* 

SAM ZAKŁADAMI PRZEMYSKOWE»U ^
budującemi domy mieszkalne, lecz odda J® 
dzierżawę przesiębioroom prywatnym, . j ’i 

„ będą otrzymywali pożyczki na uruchom*®** 
j  remont zakładów. Według danych 
i  nych .posiadanych przez ministerstwa tą . ^  

będzie wyrobiona większość materyału 
bnego na odbudowę, o ile udałoby się P,J y  
kać niezbędny węgiel i środki przewozów*-^ 
obecnych czasach przecie tabor k o l e jo ^ , ^ ;  
jący wielkie zadania, związane z wyp31̂ ^  
wojennemi, niewiel może poświęcić 'va^ 
i parowozów dla przewozu budulca 

Program odbudowy opracowany prze® 
steryum robót publicznych oblicza, że f  

NA ODBUDOWE W SI WYSTARCZY 5 LA 
Odbudowa miast wymaga dłuższego c.*â rałe- 
względu na niezbędne materyały ogni0^  iDe 
Kredyt, jaki był przyznany w roku obeoa} , j  

odbudowę wynosił z  górą miliard nnar 
których udzielono pożyczek w  gotówce 
ryałach, jak również zakupiono matę 
mniej więcej na pół miliarda. W ielką d 
stanowią należności za drzewo budulcmf®V^’ 

Tu zaznaczyć trzeba, że ta apatya i z016 ^  je 
nie, jakie panowały wśród poszkodowany j 
szcze w  roku zeszłym, zostały przeł* 
szczególniej w zachodnich powiatach, ®a __ 
się dala wielka energia z jaką ludność 
się do odbudowy.

Na zakończenie zapytał nasz • k o resp ^ "'^  
jak wielkiem  jest zniszczeni© w powiał® 6 
re padły ofiarą niedawnej inwazyi (Ł

Jak twierdzi p- Dudek według inform 
branych dotychczas,

ZNISZCZENIE BUDYNKÓW NIE
WIELKIE, ^

natomiast wszelkie ruchomości zostały 
wane lub zniszczone. Uległy również 
mOsty, w  liczbie których są wielkie dt1 l£v^ pffA 

! 300 metróiwi Zniszczenie mostów utrudn 
1 wóz materyałów i wogóle komunik® 6' 5 

czonych terenów z resztą kraju.

Kraków, 15
(4) Przed wypuszczeniem pożyczki *

sowej ministerstwo skarbu na mocy 
dnia 16 lipca 1920 wprowadza w życie 
1  paździer nika 4% państwową P°życẐ L »  fl*9* 
wą w wysokości minimalnie 5 mili®™ 
rek. W  dniu tym rozpocznie się rówTU®* ^  po 
daż obligacjij pożyczkowych po 1000 ®  
kursie nominalnym tylko za gotówkę- 

Stopa procentowa wynosi 4 od. 199. 
wolne od. podatków od kapitału i  
płatne są i  dołu dnia 1  patMzieawk®^ 
ioku przez instytucye upoważniane -f"
sterstiwo skarbu. &

Pożyczka premiowa obliczoną jest ń® *
W  ciągu pierwszych dwudziestu lot, P?' w  
od 2 października 1920 r  w każdą s°ł,0ó l jD* 
losowaną będzie jedna wygrana w 
liona marek, pła(tna bez jakichkolwiek P U ć j^  
przez P. K. K. W  ciągu n a s tę p n y c h  " f
la-t (1940—1960) pożyczka spłaconą ^  (# 0 *  
kursie nominałaym przez  wyloso^ 5 1̂ 
cyj łącznie z temi, na które padły w y^ f-f^ eP  

Naturalnie obligacye tej pożyczki t  ie
kie prawa papierów pupi lar nych. Zaz^06 
szcze należy, że pożyczka premiowi, 
wadzeniu przyszłej waluty polskiej, 
wuną będzie po kursie o 10% wyższym ^
ustalonego dla wymiany znaków 

Pierwsze ciągnienie pożyczki nastąP1 
Ustopsida 1920 i-oku. sik9̂

Jak się dowiadujemy, inimsrtefsU'10 , .^ 3̂  
, rozesłało do w-szystkich banków °'r£tz Tnj 
; cyj finansowych cyrkularz z zawiado^ ^  

o pożyczce oraz z żądaniem przosłiam^ ^  
racyi, wyszczególniającej, za jaką ,sl ’ rfrz ^  
bank zakupuje obligacyj dla siebie, 
w®spraedaćy wśi-ód swych klientów.

Już ten pienvt3ży  krok p. mi-r‘i-Sira. i 
uważamy 
ma od/nieść

iy za Idędny. Pożyć zim PreC? < ni 9 ^ 
deść pełny sukces, powiną® hajczól9’ma cdmaesc pełny sukces, p« w >b» “ •,

statnlego szczegółu opracowana i®6
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Wszystkie formularze, dalej obligacye muszą 
gotowe, aby kupujący otrzymywał los, a 

e tymczasowe poświadczenie, gdyż już w na- 
ludzkiej 1kwi chęć posiadania rzeczy ku-

thuglm błędem i to znacznym jest zarządze­
niei be obligacye mają być imienne. W płynie to 
r a zmniejszenie nabywców, co by nie miało 

ieJsca, gdy będzie można 'nabywać obligacje 
ex Potrzeby podawania s\vych nazwisk. Zazna- 
*aTliy> że bez wyjątku wszystkie te pożyczki

l f̂cmdowio zagraniczne nie są im ienne i dlatego
Unoszą pełny sukces.
ud CHate§ °  sądzimy, że miinsteostwo skarbu dla 

'^óa się pomyślnego j>ożvczki zniesie to za­
kazem .

nnsxego ekonom ieznega korespondenta
_ . Wtuszawa, 14 września,

ile pierwszy dzień walnego zjatzdu przemy- 
metalowych (o którym już donosiliś- 

'Pbświęcomy byl czynnościom raczej reptre- 
(ji ^ y jn y m , o tyle dalsze dni zjazdu zajęły 
o 3 . k°misyj i grap, z których każda mówiła

specyalnych potrzebach i bolączkach. 
iąe« r^ '8 ogólne tych obrad nie jest pociesza- 
le metalowy przeżywa ciężkie chwi

• bde mów iąc o tem, że wiele fabryk dotąd je- 
^ e  :atieto,,.. ; pracuje 

. edaiębiorstwa ii
z porwodu zdamo 1 owania ł 

mi. stwa już uruchomione cierpią na
•U-en- ĉ M‘ai>iail'ck, surowców, węgla, na uta-ud- 

Q?1'a w przewozie-gotowych fabrykatów.
8°t d ^  fflównc bolączki ptnzemysiu metolowe- 

których dołączają się rozmaite konijum- 
mniej lub więcej wypadkowo i  które po- 

^^'tudniaią działalność fabryk. Tak 
go w-ohec podziału Śląska Cieiszyńskie-

Czecho-Słowa/cyi hut i kopalń, 
kiojjg *^ÓI>atrywaJy przemysł polski w żelazo i 
ąj-tW P^zeinyśl metalowy jest pozbawiony tyich 
tenv llt<̂ VV‘ ^  myśl umowy z Czecho-Słowacyą 
^ żo i? °bieni'ne 23 koks> surowiec i żelazo, wy- 
konto1® cl°  Polski, nie mają być wyższe od cen 
po^^n-myjnych wewnętrznych i rząd czeski nie 
dzłe T g3* nakładać ceł wywozowych, ale czy bę- 

wykonywał swe zołKł wiązania, jest 
. { £ L t ^ d2°  wątpliwą
4ja^ ^ndząc do zaradzania brakowi surowca, 

Hualaizł właściwie żadnych innych 
ftby 0J f ’ . oprócz polecenia zarządowi związku, 
ąfe (i starania wobec rządu o zabezpiecase- 
s s r  ®w. Uzoano za pożądane, aby cała pro- 
Specy^ ^  krajowych znajdowała się w  ręku 
stę^ , 3ego organu, do którego weszliby przed­
mów 8 e urzędów' państwowych, jak zwią- 
^ycb, j-®1"2®111 ysłowców metalowych, budowla- 
^ i t e t  i>PW'aCyj rolnych- miast i  t. d.
Lii i. . Win i ATI ot a wiin^ nłftTiwnikoto- ,^ ’n^n się zająć ułożeniem progra-€̂tłTlirtu5 r> i    i • • i _____ ____________

^    ^ ___
t(^vi 0 ełno«ci, repartycyj i transportu sutow-

2̂  9z 23k upywaniem brakujących surow- 
*mwaria S in icą . Cała surówka lejarska produ- 
^Hezeni kl1aju i sprowadzana z zagranicy, za 

‘ L 3m Przeznaczonej na potrzeby kolej- 
być skoncentrowana w  ręku ko- 

Czt>Żhl' ,d"> Przemysłowców metalowych. Komde- 
°*ich energiczny zakup produktów' huthis

się ^ranic^ przez kooperatywę, 
aa i fCzł? trudności przewozowych, zjazd 

v !^  yma r.)Tl1'°czne zwrócić uwagę rządu, że 
If iw ’ ko^j10 bie£ru fabryk przemysłu metalo- 
^Pe^ap^i ^arie przy normalnych warunkach 
0 3 W ^ r ^ w o w e j , jest tem więcej niezbę-

wytet'kmvy cN okolicznościach, jak 
im Nieodzowną jest tedy rzeczą zar 

,4 ,(>sta" ę  suronvców i materyalów' i 
ftiv 6,1 teg o ą Sylla,nla' ^^ 'ykatow . Wiiniiem być 

tteto  ̂han<uracoiwany Przez ministeryum prze 
m u> przy współudziale związku nie- 

'^ykon331 Przewozu, który koleje winny 
Płi^^j^Tór ^  • Konieczną jest również rze- 

Pfto^jąc j. 80" 0 prywatnej żeglugi ua Wiśle, 
todną, z najważniejszj-ch potraeb 

°Łrahi- etal™ ^ °  rozwój krajowej pro- 
^  .specj^j^’ z iB zd  uzm,al /ja potrzebne de-
, ,„vaa, negio urzędnika fachowca, któ- 

hłatop,- T ^ y s ^ ie  fabryki obrabiarek i 
n statystyczne, dotyczące tej 

*  ’ Poczem należy optracowywać
W, Postępowania, aby stworzyć
oymy^ipotrzptof?14̂  obrabiarek określonego ty- 
ł  ̂ te ” ^ 'ebstycb i najniezbędniejszych
Jteyhjlowe 1^'winny wyrabiać również czę- 

'̂ v̂ ł âbiarlk•rabli^ ^e^• Zakładom, wyrąbia- 
tfta N w inna być dostarczona przez 

6W  Q. \r„ Pomoc w pożyczkach i w  mate- 
równdeż założyć specyalno

b i jnformacye o ob-

Co się tyczy odbudowy fabryk, zniszczonych 
przez wojnę, to zdaniem zjazdu działalność rzą­
du w tym kierunku jest niedostatecznie energi­
czna. Należałoby ją  ożywić przez udzielanie dłu- 
got er minowych pożyczek do wysokości 50% 
wartości inwestycyjnej.

Wobec rozpoczęcia układów pokojowych z boi 
szewykatrsL zjazd uznał za konieczne polecić za­
rządowi wybrać komisyę dla opracówanja cle= 
zydenatów przemysłu metalowego, uważając, że 
naturalne dążenie naszego przemysłu do eks­
portu na rynek wschodni winno być należycie 
zabezpieczone przez wprowadzenie do traktatu 
handlowego z Rosyą ulg transportowych, cło- 
wych i t. d. Między innemi traktat winien, za­
pewnić przemy słowu polskiemu zwrot jego ma­
jątku, pozostałego w Rosy i i przywrócenie jego 
praw.

Niektóre uchwały zjazdu noszą bardziej spe- 
cyałny chaiukter. dotycząc niektórych dział ów 
przemysłu metalowego. Tak naprzykład posta- 
nowiiiouo zwTócić uwagę rządu, że ze względu 
na aprowizacyę kraju i nimi i produkeya maszyn 
i nau izędzd rolniczych winna być szozególniej po­
pieraną, a dlatego należy je przewozić w  pier­
wszej kolejności po transport ach wojskowych.

Z uwagi na brak w  kraju nowocześnie urzą­
dzonych fabryk mechanicznych, w których mło­
dsza generacyo. robotników- mogłaby nabywać 
odpowiednie p.zj’gotowanie i wobec utrudnio­
nego obecnie wyjazdu za granicę, zjazd uznał 
za pożądane do życia szeregu szkół werkmaj- 
strów, które dostarczałyby kraij-owi fachowców 
warsztatowych, obeznanych z nowszemi me­

todami obrabiania metali.
Na zakończenie uchwalono, że drugi zjazd 

związku odbędzie się na wiosną roku przyszłe­
go w  Krakowie.___________________

M I G A W K I  K R A K O n S K l E .

n iHistorya stara, a ciągle jeszcze nowa
W  Wai-szawie rozwiązano już radykalnie 

kwostye zbiórek ulicznych, zawieszając je do 
czasu wprowadzenia nowego ścisłego systemu 
kontroli, uniemożliwiającego nadużycia i chro­
niącego zarazem kwestujące osoby od podejrzeń 
i przykrości.

Ale Kraków patryarchalny, poczciwy Kra* 
ków lubi tradycye... Krakowskie czynnik1 miaro 
diajne nie miały serca zrobić praykrości przęró* 
żnym większym i mniejszym stowarzyszeniom, 
żądnym urządzenia zbiórki. W  Krakowie po 
staremu krążą podlótki i wryrost.ki, zbierając 
pieniądze bez żadruei kontroli i traktuiąc opo 
neptów imjpertyneencyą tak niewybredną, że ta 
nasuwa pewne wyraźnie określone przypuszczę* 
mia, co do poziomu kulturalnego osób na któ­
rych ręce ma się składać grosz publiczny.

W  czasie ostatniej niedzielnej zbiórki do ka* 
wtarni przy ul. Dunajewskiego weszła dama z 
taca i jęła. zbierać datki .,a discretion. ' bez ża­
dnego pokwitowania...

 Proszę pana na nasze sieroty — dzwoni gło*
sik nutą rozkazująca.

Karotowany jegomość wskazuje na „znaczek1" 
papierowy.

— Frzed chwilą dałem 20 marek.
— A cóż to panu szkodzi, jeżeli pan da iesz- 

eze?... —  uśmiecha sie kwestarfca kokieteryjnie.
Może i szkodzi. Zresztą ja na otwartą tacę nie 

daję.
Kokieteryjny uśmiech zmka. ustępując miej* 

9ca minie obrażonej królowej.
— Co pan sobie myśli? Jak pan śmie?... Czy 

pan wie kto ja jestem?..
— Nie o osobę mi chodzi, ale o zasado!...
—  To niech sie Pan skarży, jeżeli sie panti po­

doba.... — rzuca kwestarka wzgardliwie.
W  myśl tego przyzwolenia — próbuje sie oo* 

skartyć! Czy sie to zda na co?-. Mir.

Z Zarządu.
7, powodu wyczerpania się zapasów sołi oddanej 

do bezpośredniej sprzedaży Zarządowi żupy solnej 
w Wieliczce zawiaaamia tenże, że zamówienia na 
sól nadal należy wyłącznie kierować do Państwo­
wego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 
(Puzapp) w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 55, 
dokąd także należy przekazywać względnie wjiła- 
cać przypadające za sól należytośei.

Wieliczka, dnia 13 sierpnia 1920. -239
Nacz. Zarządu żupy solnej 

Inż. S. Baręcz.

Skradzione papiery wojskowe na
nazwisko Jnż. Bruno-Griiner K rak ó w , R e to ­
ryka 13/11. p. unieważnia się. 22:57

^rzęcteitach. B

Chwila biaława
ICaSeradarzyk:

7 Boi- N. M. P.

Wschód słońcą: «T 5 .

Zachód słońca: 4 55.

Długość dnia: 12-42.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: ..Kiliński'*.
Cz\yart ?k: ..Kolombina".
Piątek: „Koncert Petripgo",
Sobota: „Kolombina".
Niedziela popol.: ..Kiliński**.

Wieczór: „Pan poseł".
^ TEATR „BAGATELA*

Środa: „S łft żnik cnoty'*,
TEATR POWSZECHNY

Środa: „Za dawnych dobrych czasów**.
Czwartek: „Chata za wsaą“.
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Środa: „O czeni dziewczęta marzą".
Czwartek: „O czem dziewczęta marzą*’.
Piątek: „O czem dziewczęta marzą'*.

—  O —

15 mm m a i
(T) Jak wiadomo I. prezydyum miasta powo­

łało do odbioru daniny odzieżowej na rzecz żoł­
nierza polskiego pięć komłsyj.

W  poniedziałek komisj e ta pod przewodni­
ctwem naczelnika wydziału wojskowego objeż­
dżały wszystkie lokale zbiórek. Panuje w  nich 
ożywiony ruch, zwaaszcza w  miejscu zbiórki 
przy ul. Rajskiej. Ludność składa chętnie koce, 
buty turystyczne i t. p.. mniej jednak bielizny. 
Zaznaczyć należy, że danina jest przymusowa 
1 że iw razie niezlożenia kontyngentu nastąpi 
rozdział datków pieniężnych na poszczególnych 
obywateli, a z tej kwoty potrąconą zostanie 
wartość oddanego przedmiotu.

W  dzielnicach żydowskich prawdopodobnie z 
powodu uroczystych świąt —- daniny płyną bar­
dzo skromnieć Należy się jedna.k spodziewać, 
że w  najbliższych dniach i ta część mieszkań­
ców Krakowa pospieszy z pomocą dla żołnierza. 
Jak się dowiadujemy Zakład odzieży w Pod­
górza ma przeznaczyć większą ilość kompletu 
bielizny na powyższy cel. Ten przykład winien 
znałeść naśladowców w sferach kupiectwa kra­
kowskiego, któie dotychczas nie okazały ofiar­
ności.

Poza powyższym obowiązkiem obywatelskim 
jest wpirost interesem mieszkańców Krakowa, 
aby złożyli daninę iw naturze, bo w> ten sposób 
będzie płacił mniejszy podatek lub będzie od 
niego uwolniony. Wartościowanie ofiarowywa­
nych przedmiotów nie jest niskie; n. p. spodnie 
szacuje się do 700 M, buty do 200 M, koszula do 
200 M. koce do 800 M.

PRZEDŁUŻENIE ZBIÓRKI ODZIEŻY DLA  
WOJSKA.

Jak nam komunikują biuro zbiórki odzieży, 
które miało urzędować w  szkole przy pRicu św! 
Ducha, urządzone zostało -w szkole Scholastyki 
przy placu św. Marka.

Z powodu świąt żydowskich zbiórkę odzieży 
przedłuża się do soboty b. tyg.

—  o —
Powrót Pocztowej Kasy Oszczędności 

z Ojcowa do Warszawy.
(stm) Z krakowskiej dyrekcyi poczt komuni­

kują nam;
Z dniem 14 września br. powraca Pocztowa 

Kasa Oszczędności z Ojcowa do Warszawy, 
skutkiem czego nastąpi 6-dniowa przerwa w jej 
czynnościach.

Wszelką korespondencyę do P. K. O. należy 
zatem skierowywać obecnie do Warszawy.

Tyle komunikat. Od siebie z przyjemnością 
stwierdzamy, że notatka nasza o tom, równie 
anachronicznem jak sz.kodliwem dla szybkości 
czy nności P. K. O., ulokowaniu jej w- takim za 
padtym dla komunikacyi kącie, jak Ojców, od 
niosła nareszcie skutek- Trochę wprawdzie póź­
no — ale lepiej późno, niż nigdy, na co się już 
zanosiło, gdy mówiono o zimowych leżach P. O. 
O. w Ojcowie. Jakiem zaś odpowiedniom m iej­
scem był Ojców dla instytucji tego rodzaju, 
wskazuje najlepiej fakt, że na przeniesienie się 
R. K. Ó. z tej sympatycznej zresztą miejscowo­
ści do Warszawy trzeba aż — dni 0. Jest to 
pośpiech nawet już nie konno pocztowy, ale po- 
prostu żółwi. Ano, trudno, jesteśmy do wszyst­
kiego przyzwyczajeni — publiczność przesunie 
obrót przekazowo -pieniężny na tydzień, świat 
sio przez ten czas nie zawali — to pewne, a o 
resztę .mniejsza.

— o —

Smutne położenie uchodźców w  Bochni
Od komitetu uchodźców w Bochni otrzymuje 

my następujący list:
Już piąty tydzień znajduje się w Bochni oko 

l>> 800 uchodźców 7. MaUipol:-};! wschodniej. Po
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dola, Wołynia. Ukrainy i  Białorusi. Bieda pa­
nuje w ielka. Za mieszkania musza uchcdźc.- 
płacić sumy dosięgajcie do kilkuset marek mic 
stocznie, szkoły bowiem, w których początko 
w o znaleźli p-rzylulek bezpłatny, zajęto przez 
■wojsko. Podczas gdy w  innych miejscowościach 
jak Skawina, Sucha, N. Sącz uchodźcy wszy 
stko otrzymuję, bezpłatnie, tu w  Bochni spoin 
czeństwo odnosi się do nas jak do wrogów. Zr. 
mieszkania każą sobie płacić horondalne sumy, 
in teligencja odnosi sio do nas obojętnie i  nie­
chętnie. warstwy robotnicze zaś wprost wrogo. 
Obrzucaj-g, wyawiskami (,Jlusini“ ) i  obelgami, 
na targu wydziera się z rąk uchodźców towary 
lub nie dopuszcza wprost do kupna, przekupnie 
albo nie chcą. sprzedawać (rzeźnicy), albo po­
bierają wygórowane ceny, bo. jak powiadają, 
kiedyście tu przyjechali, to macie pieniądze, 
•więc płaćcie. Ź.a ca;e 4 tygodnie otśsyinałiśmy 
zaledwie po 2 kg. sną-Łl i  15 dkg. czarnego cu- 
krn na osobę, a po 2 litry  nalty na rodzinę. 
Mąka w  ptw#ku po 45 marek, chlob 2 kilogramy 
40—50 marek, tiuszesów niema zupełnie, masło 
dochodzi do 150 mk. za kilogram. Starostwo 
zasiłków dotychczas nie wypłaciło, uchodźcy 
przymierają głodem, P ła s zc za  wdowy i  dzieci, 
a  pomoc miejscowego komitetu dotychczas jest 
śmieszna i  niewystarczająca. Odnieśliśmy się 
do komitetu amerykańskiego i  do komitetu dla 
opieki nad uchodźcami w  Krakowie, bo już dłu­
żej tek być nio może. Na domiar wszystkiego 
niema żadnych widoków na jakąkolwiek apro- 
wizacyę ze strony władz, jak nain to stanow­
czo oświadczono. Pozostawiają nas na pastwę 
zimna i  głodu. Odzie m y właściwie żyjemy, my 
ofiary kresowe? Gzy za to, że wróg niszczy na­
sze mionie, żeśmy bezdomni tułacze, tak się z 
nami obchodzą osi właśni rodacy i  patrzą 
wpokojnie na to, jak w  ich oczach powoli umie­
ramy? W  im ię ludzkości prosimy redakcyę 
„Gońca Krakowskiego" o poruszanie tego W 
swem poozytnem plamie, niech w ie Polska, jak 
tu dbają o Jej dzieci, losami wojny rok już szó- 
sty pędzone na zachód. Czesi i  Niemcy inaczej 
dbali o na#, niż właśni bracia. Gorzko to wy­
znać, a jednak prawda to oczywista!

Jeszcze jeden rząd ukraiński,
(n) „Wperod" donosi, że generał W rangel two­

rzy na Krym ie nowy „rząd dla Ukrainy". Do 
Scbasiopola wyjechali już z Paryża pp. Morko- 
tim, Mohyłański i  Cytowicz, którzy m ają utwo­
rzyć „gabinet ministrów"

„W pered" nazywa p. Morkotuna znanym 
„prowokatorem". Tan Mohyłański ma być „ka­
detem" rosyjskim z partyi Milukowa i Rodicze- 
wa i  był stałym współpracownikiem petersbur­
skiej gazety „Riecz". A  o p. Cytowdczu pisze 
„Wperod", że był czarnosecinnym profesorem 
(uniwersytetu kijowskiego i  że dcnuncyowaJ 
młodzież akademicką przed „ochraną".

„T e  trzy nazwiska — pisze „W pered" — 
wskazują, jakie to żyw ioły pragnie wysunąć na 
Ukrainie „demokrata" Wrangel. Chce on mieć 
n a  Ukrainie firm ę dla swojego interesu i  pra­
gnie pod pokrywką tej „firm y" operować na 
złemiaoii ukraińskich."

® vo zniszczone zostały slynnnc kopalnie mar. 
i  u u r u  w C arra rze , a  w ie le  robo tn ików  zostało  
J asypan ych . W  m ieście Pisioia słynna kopula 
3 lościola pod wezwaniem Madonny, dzieło  

esariego. zośta ia  do po łow y  zru jn o w an a .

ii o ta li -IIMK1.
(m-m) Prasa francuska zajmuje się żywo kon­

fliktem  polsko-litewskim, przy czem w  przeważ­
nej części zajmuje stanowisko dla nas przy­
chylne, podkreślając chęć pokojowego zała­
twienia sprawy ze strony polskiej, któremu na 
przeszkodzie stoją wpływy bolszewicko-niemię- 
okde wśród Litwinów. W  jednym z ostatnich 
numerów „F igaro" omawiając pertraktacye pol­
sko-litewskie powiada: „Polacy, rezygnując ze 
swych legalnych pretensyj, dają dowód w ielkie­
go umiarkowaniia. Zrzekają się oni \Yilna (? j) 
miasta wytącznie polskiego. L itw in i niestety 
zdają się być mniej pojednawczo usposobieni. 
Agitacya niemiecka zapuściła głęboko korzenie 
w  tym kraju i  podnieciła Litwę przeciwko. A- 
git&cya ta wzmożona została obecnie przez 
wpływ  sowietów; które oddały republice litew­
skiej teryterya, przyznane Polsce przez Radę 
Najwyższą koalicyi- Rządy państw koalicyj­
nych winny pracować r.a-d zbliżeniem tych dwóch 
narodów, bo ich zgodne współżycie jest niezbęd­
ne dla spratwy pokoju europejskiego."

STO iMń m u  i i i o  zta M te ń .
(stm) Trzęsienie ziemi, które obecnie nawie­

dziło Włochy, nie należało wcale do niewin­
nych. Odczuła jo znaczna część Włoch, a roz­
m iary katastrofalne przybrały ono w prowdn- 
cyj Toscana i Massa. Zniszczone zostały cab 
kowicio 7 micjscowośści, a około 20 częściowo. 
Dotąd stwierdzono ju i 870 zabitych tylko w 
znaczniejszych nóojsco w ościach, a liczba ta nie 
obejmuje cllat, które znalazły śmierć pod rui­
nami srsrolck domostw w  małych wsiach.

Szereg miejscowości <w okolicach, objętych 
trzęsieniem, przedstawia, obecnie w idok tv’lko 
stooów ruin i gruaóm Miodry kin and <**ścio-

Z targu.
(m-m) Na targu wczorajszym zaznaczyła się 

.wyżka w  cenach mąki i zboża i kasz. Źa kilo 
mąki pszennej żądano 45 marek, za kilo mąki 
mieszanej 42 m., za kilo grysiku 54 m aiki, za 
.itr kaszy jaglanej 25 m., za litr pęcaku 10 m., 
:-.a litr kaszy jęczmiennej 15 in„ za litr pszeni­
cy 18 m., za litr żj'ta 10 m., za litr ou'sa 8 ma­
rek- Za- kilo ziemniaków płaco*ro 3 marki, za 
głowę kapusty 1—2 m „ za wiązkę buraków 4 
marki, za 'wiązkę marchwi 5 niaiek, za wiązkę 
pietruszki 0 marek, za kilo pomidorów 15 ma­
rek, za kilo cebuli 18 marek, za kilo fasoli szpa­
ragowej 16 morek, za litr fasoli białej dużej
10 marek, za litr fasoli kolorowej D marek, za 
ogórek 1—3 m., kilo dyni 2 marki, kaczan ku­
kurydzy 1 m. Podaż owoców jest w ielka. Za 
kilo jabłek deserowych żądano 8—10 m. za kilo 
jabłek kompotowych 5—6 m., za kilo gruszek 
8—12 m „ za kilo śliwek węgierek 8 m., za kopę 
świeżych otzechćw włoskich 20 m. Za litr  m le­
ka zbieranego żądano 8 m.; za kilo masła 130 
do 140 m.. za kilo sera 30 marek, za ja jko 2 m. 
50 len.

—  o n o —■
W  SPRAWIE POWROTU MŁODZIEŻY DO

SZKÓŁ odbyło się w KOP w sobotę 11 września pod 
przewodnictwem prezesa Sekcyi I. KOP organiz.acyj* 
no-zaciągowej, redaktora S. Rym ara posiedzenie re* 
prezentantów KOP. DOG i dyrektorów szkól śred 
nich w  Krakowie. Po referacie Sekretarza W ydziału  
III. d la młodzieży powyższej Sekcyi p. d ra Stru- 
czowskicgo i dyskusyi przyjęto jednomyślnie w-nio* 
sok dra Weinera. ..Zebranie dyrektorów szkół śre­
dnich i zawodowych, reprezentantów wojskowych i 
reprezentantów KOP na posiedzeniu odbytem dnia
11 września 1020 roku w Krakowie, wyraża życzenie 
aby wojskowość w  m iarę możności, młodzież poni* 
żej lat 17-tu starała się zwolnić ze służby wojskowej 
aby ta m ogła się oddać nauce. Ubytek’ ten należało* 
by  zastąpić służbą obywatelską. Łączenia służby 
wojskowej z nauką nio uważa zebranie za prakty­
czne. Natomiast uważa za wskazane, aby wszyscy 
starsi uczniowie zwolnieni ze służby wojskowej cci* 
daw ali się ćwiczeniom wojskowym  w  szkole". W  naj 
bliższych dniach odbędzie się spocyalna konferen* 
cya dyrektorów szkół średnich z wizyatorem szkół 
p. radcą S. Rzepińskim dla rozpatrzenia -uchwal 
Egzekutywy wojskowej młodzieży szkół średnich i 
otwarcia dwu najwyższych klas oraz przedłożenia 
wniosku wyższym władzom  szkolnym.

SEKCYA L KOP W  KRAKOWIE (WYDZIAŁ DLA 
MŁODZIEŻY) W  SPRAWIE SŁUŻBY POMOCNI* 
CZEJ MŁODZIEŻY. Wobec zamieszczonej w  jednym  
z dzienników notatki pochodzącej z kół rodziciel­
sk ich 'w  spraw ie wojskowej służby pomocniczej mio. 
dzieży Sckcya I. KOP stwierdza co następuje: W o j­
skowa służba pomocnicza młodzieży prowadzoną 
jest przez W ydzia ł d la  młodzieży w  ochotniczym  
Oddziale Obrony w  Krakowie pod Dowództwem p. 
mjr. Kuliczkowskiego. Zarówno W ydział ten jak  i 
Dowódzwo Oddziału czuwają nad tom by służbę 
młodzieży uregulować w  sposób odpowiadający jej 
siiom fizycznym. Służbę wartowniczą pełnią oclio* 
lnicy w  o-dstępach kilkudniowych, przyczem w jk lu  
czonom jest pełnienie tej wyczerpującej służby przez 
czas przekraczający 21 godzin. W  sprawie użycia 
młodzieży do statystowania w teatracli swierdza się, 
że istotnie co pewien cza9 przydziela się pewną ilość 
wolnych od służby ochotników do wzięcia udzia 
łu w  przedstawieniach zorganizowanych przez I)o -. 
wództwo wojskowe wyłącznie d la żołnierzy. Punk* 
cyę tę przydziela Dowództwo miasta kolejno wszyst­
kim poszczególnym oddziałom wojskowym, przy* 
czem kolej przypada od czasu do czasu i na ochotn. 
Oddział Obrony. Dowództwo Och. Oddziału Obrony 
czuwa nad tem. by nie dopuścić do szerzenia u jem ­
nego w pływ u na młodzież. Owszem Dowódca Oddzia 
łu nie dopuszcza nawet do służby mających w obe­
cnym okresie zdawać egzaminu. Jednostki mogące 
ujemnie oddziaływ aj na współkolegów usuwa się z 
Oddziału zupełnie. Zasadniczo niedopuszczainem  
jest użycie młodzieży do posług osobistych. Z auw a­
ża się jednak, że wielu ochotników przydzielonych 
zostało do służby ordynans-ow ej po biurach KOR i 
funkeye ich polegają przeważnie na _ roznoszeniu 
pism urzędowych. W  sprawie podjęcia nauki w  
szkołach średnich i zwolnienia od służby pomocni­
czej młodzieży powołujem y się na akcyę KOR pod­
jętą już przed notatkami w  dziennikach, o czem do­
noszą odpowiednie komunikaty. Dalsza akcya w tym  
kierunku jest w  pełnym toku.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU PROPAGANDY (od ­
dział kobiet) odbędzie się we czwartek dnia 10 bm. 
o godiznic G, sala 31 coli. novum.

SPRZEDAŻ OWOCÓW. Wobec cofnięcia zakazu 
sprzedaży owoców w W arszaw ie przoz Naczelny Ko* 
misaryat dla spraw  walki z epidemiami. Rrczydyum  
miasta zezwoliło na sprezdaż owoców na placcli pu­
blicznych w Krakowie, na ten cel przez Magistrat 
wyznaczonych pod warunkiem ścisłego przestrzega* 
nia ostrożności sanitarnych, obowiązujących przy 
sprzedaży owoców, a wydanych przez Mi-.-jski Urząd 
Zdrowia. Natomiast zakaz sprzedaży owoców utrzy­
many został nadal co do osób nicmających stałego 
stanowiska targowego wyznaczonego przez Komisa* 
ryat targpwy. Owoce nieprzykryte muślinem, niodoj 
rzale, nadpsute i zanieczyszczone bodą bez ,vzględnie 
konfiskowano a winni tego zaniedbania pociągani 
do surowej odpowiedzialności karnej.

Z TEATRU *M. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Ki* 
liński" M. Bałuckiego, sztuka pctryotyczna, która 
zdobył* sobie wialki sukces w tym sozoni'. Trądy*

cya powodzenia sztuk Krzywoszowskiego na scen!® 
krakowskiej utrzymuje sic także przy w y s ta w io n e j 
obecnie „Kolombinie", dotychczasowe przedsiawje# 
nia sztuki gromadziły komplety widzów. W y b o rn *  
gra  artystów podniesiona przoz. całą krjtykę, e e* 
gancka wystawa, toalety p. Rancewjczowej, sfcladą* 
ją  się na elementy tego powodzenia, które zupowi* 
da się na długo. „Kolom bina" wypełni wobec teł? 
resztę wieczorów b. tyg. tj. czwartek i sobotę. W  Pr®  
Da cli pod kierunkiem reżysera p. M. Jednowskici?0' 
świetna komedya angielska pt „Weteran".

T EATR  ŻO ŁŃIEPSK 1 D L A  Ż O ŁN IE R ZY . Teatr 
im. J. Słowackiego oddal bezinteresownie salę i "-0* 
styumy Baonowi zap. 20 pp. na przedstawienie „N®* 
ściuszki pod Racławicam i", którego w  piątek ^  ■
odegra zespól żołnierzy Uniwersytetu żołn. tego P311 
ku. Trupa amatorów 20 pp. daje udatne przedsta* 
wienia u siebie w  koszarach na Krowodrzy i obecnj^ 
chce się pokazać szerszym kolom tut. załogi. 0“  
ty wydaje Dowództwo miasta.

Z T EATR U  „BA G A T E LA ". Dzisiaj i jutro P ? " ^  
rzony będzie „Strażnik cnoty", który na obu P*ei’G, 
szych spektaklach tak serdecznie byl przyjęty- V -  
wolując ustawicznie szczery śmiech na widowm  
salwy oklasków. JłoIe główne kreują pp. Iza Koz<®*£ 
ska, Fritsche, Ziembiński i Modzelewska cntuZ'}„a  
niując wszyskicli grą świetnie zestrojoną i Pe 
finezyi. .

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. W  bieżący© łj 0 
godniu we środę, czwartek i piątek graną ÓS® q 
prześliczna, m elodyjna operetka L. Aschera « 
ceznt dziewczęta marzą", która osiągnęła na PoPUr 
dnich przedstawieniach rekord powodzenia. P rz,?S) 
stawienia rozpoczynają się punktualnie o godz. 
wieczór, o popoł. o 3.30.

PR ZY P O M N IE N IE , Komitet organizacyjny  
wszech nogo zjazdu muzyków polskich przyp?1̂ , .  
osobom zainteresowanym, że stosownie do P '61̂ *  
tnycli postanowień, zjazd odbędzie się w 
wie w  dniach 30, 31 października oraz 1. 2 i 3 
pada br. Osoby, pragnące wygłosić referaty, 
szono o nadesłanie takowych do dnia 20 bm. 
sza się zarazem stowarzyszenia o podanie i**2. »* 
członków, którzy będą na zjazd wydelegowani. ^  
dros komitetu: W arszawa, lokal Tow. Muzy£l!n 
w  gmachu Filharmonii 

WAŻNE DLA INWALIDÓW. Reskryptem *2?). 
sterstwa Spraw W ojskowych pod L. 44780*0180/^. 
Inwalidzi, którzy zostali przez polskie władze Pt T( 
ni za zupełnie nie zdatnych do służby w o jsk o w y  
jako tacy zarejestrowani w Ekspozyturach S. 
są obowiązani do przymusowego stawania do P°Ui(w 

500.000 MAREK subskrybowała znana lirm a *  ^  
mobilowa „Ksliape" na długoterminową P?z*aro* 
państwową. Zaznaczyć należy, że firm a ta k i lk ^ je  
tnie już składała ofiary na cele paryotyczne t ^ e ,  
wedle sił oraz możności spieszy z pomocą Ojczy 
Oby znalazła licznycli naśladowców. to*-

(T ) Z SĄDÓW PZYSIĘGŁYCH. Wczoraj *  >  
sądzie karnym przed ław ą przysięgłych odby*® 
rozprawa przeciw znanemu w łam ywaczowi 
stynowi W eisterkow i 1. 20, oskarżonemu o 
kradzieży z włam aniem  między innemi do m ^  
kania Natalii Risuiińskiei. W eisterka skazano 
czyn tylko na 3 miesiące ciężkiego więzieni* 1 
dlatego, że za inne kradzieże skazano go '.uZ, .je, 
lat więzięnia a Woisterok obecnie karę odsia<RJp^  

(T ) WŁAMANIE DO FABRYKI ODLEWÓW 
BIU. Oncgdajszej nocy nieznani sprawcy „ją i 
się do biura fabryki odlewów p. K lim ka vy 
wynieśli z biura do ogrodu kasę ogniotrwała- 
rozbili ją  i skradli 30.000 Mk. w gotówce. „„y ł-jS f  

(T ) ARESZTOWANIE SŁUŻĄCEJ ZŁO D Z^^ i  
W czoraj aresztowano Marcelę Uyrską, k tó ra - jfó *  
Krasickiej skradła rozmaite przedmioty z 
bą wartości 10.000 marek-

— o—  . U-
PIEŚŃ ŻOŁNIERSKA. Nakładom  O d d z i f * " ^  

G. I. A. O. (Szpitalna 1) wydano pocztówkę z 1 
pieśni żołnierskiej „polska M łócka" B  ! Ier^zKreś°*B‘ 
z nutami komp. W . Krupińskiego. Jest to 0
polna animuszu, prawdziw ie obozowa P*£ Jnat,̂ l, 
męlodyi zadzierżystej .o wyraźnej rytmice 
żołnierskiego. Opiewa w  niej autor n ieforfjo  poa 
prawe bolszewików: „Zapędziły się psie ,ut' j aic P  
sarną Warszawę... —  Lecz im nasze bractwol . pj; 
lantą odprawę... —  i kończy zgodnym ok£

Haller, Śinigly i Sikorski 
wzięli się do młócki.
Niech na chwalę Dolski żyją- 

____________W iw a t  W ódz Piłsudski!

Krwawy samochód
OBRAZ Z K R A IN Y  OKROPNOŚCŁ

Kraków, 15
W  dziennikach rosyjskich znaj-dujetej 

mość z Charkowa, który znowu znajddj® 
bolszowickiem panowaniem. Całość obi31 ̂  iP 
cią wielkiego miasta niezwykle pO"dra- 
nio nowość. Tyle już opisywano „umio* 
miast" pod rządami sowietów. Jedna^2 
tej całości jest jeden szczegół, który 
Boisz o w ii  może zrobić wrażenie.

Kierownikiem czerczwyczajki W "  . 
jest niejaki Sujenko, znany już Iudno=CI 
ze
dów.
sadysta, lubujący się „estetycznie" y^m m
sitwach, — swojemu 12-lctniemu s5ril0'11 dc 
Łail czy też kazał strzelać z i-c\v°lvVŁJ..  ̂^  
z-anych więźniów. Gmach czereztvyczaj 
dów Sajenki zyskał powszechnie 
okropności".

W  obecnym okresie Sajenko  
w i dawał jeszcze szersze rozmiary i

swej działalności w poprzednim  o- .
iw. Sajenko zachowywał się, jak 
dysta, lubujący się -estetycznie" ^ ^  p o ^
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mu także zewnętrznej efelctowności. W  
®®lu pewnej mdedzieU urządzi ludności ta-

widowiskd:
,o ukazał się na ulicy na samochodzie, 

. ć Ociekającym kiw ią, Samochód ten 
^^ ieżdżał zwolna wszystkiomi ulicami, a Sa- 
j f r 0 O głasza ł z niego mowy. Wszyscy widżie- 

ze  scŁczclin pudła sam°chodu wycieka k T e w  
• Mdem przerażeniem chowali, się do domów. 

S&jenko tryumfując, wołał:
Tak się karze buntowników, którzy się pod= 

pod władzę sowietów!

giełdowy.
Kraków, 15 września, 

d j  Na giełdzie wczorajszej ruch był bardzo 
terJŁ Transakcye minimalne papierami prze­
j e  ^wyini „Tepage", Siersza i Polska Nafta. 
<jar J JWykle, tak i wczoraj papiery te osiągnęły 

zewyżkę, a zwłaszcza „Polska Nafta", 
ju . Papierów lokacyjnych pewne zainteresowa- 
^^_^>’ 'Vołaly 4 i pół proc. listy zastawne Banku 

wOwogo, aa. które płacono 99. 
iifŃyw.CyaiCil bankowych oraz w  papierach han 

_żastój zupełny.
U**A KtIRSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Ą , Ż DŃIA 14 WRZEŚNIA.
Winu*® T®w. handl. I przem.: Polskie Tow.
A j j  ofiar. 400, żrid. 450. Handl. Spółka akc. 
7̂ 25 • ' °f'ar. 225, żąd. ‘265. Zieleniewski ofiar. 
j£g> ^9d. 1625. „Gacka" fabryka cementu ofiar. 
' 1050. Galie. akc. Zakłady górn. Sier­

szą ofiar. 1400, żąd. 1500, traiiisakc. 1465—1460. 
„Tepege" Tow. dla przedsięb. górniczych oriar. 
3450': żąd. 3750, transakc. 3660—3680. Polska Na­
fta ofiar. 1200, żąd. 1300, transakc. 1255—1270.

V/arszawa (tel. M.). Obroty na wczorajszej 
giełdzie warszawskiej były w dalszym ciągu mi­
nimalne. Kursa prawie b&z zmiany. Na rynku: 
papierów procentowych panowało usposobienie 
spokojne. Wszystkie papiery utrzymały się w 
kursie. Akcye były poszukiwane i wszystkie bez 
wyjątku zwyżkowały, jakkolwiek ruch był bar­
dzo ogranicozny. Poszukiwane były w pierw­
szym rzędzie akcye starachowickie f Firlej. Ru­
ble bez obrotów. Kursa dewiz zagranicznych po­
nownie podwyższrome.

Wiedeń (BAT): Giełda: Renta majowa 93‘75, 
ausiryacka renta koronowa 93‘5Ó, renta lutowa 
93‘75, węg. rani ta koronowa 105*75, losy tureckie 
2150, pryorytety kolei południowej 1335, Ańglo- 
bank 880, Bankverein 837, Bódenkredit 1870, 
ausitryacki zakład kredytowy 1006, Bank depo­
zytowy 817, Laenderbank 1170, Merkutr 864, U- 
nionhank 858, Bank obrotowy 668, Żivoostenska 
Banka 1680, kolej północna 1320, kolej Lwów— 
Czanniowce 2153, koleje austryaćkic 3850, kolej 
południowa 1450, Alpiuy 4260, Berg und Huetten 
11.200, Krupp 1638, Poldihuettre 2590, Prsgerei- 
sem 7700, Rima 3390, Skoda, 2464, Zieleniewski 
1750, Apollo 5895, Fatrto 20.490, Galicyjskie Kar­
paty 16.000, Galicya 23.990,SćŁodaiica 15.000.

Zurych (PAT ). Kursa początkowe dewfe: Ber­
lin 1055, Noiwy Jork 621, MedyoLam 26‘10, Pnaga. 
9*25, zagrżeb 5*50, Budapeszt 2‘30. Wiedeń 2*75, 
auistłryackie korony stemplowane 2*30.

Rokowania polsko-niemieckie w sprawie korytarza,
(Telcf. M.) Z Berlina telegrafuj®

sejj, Tageblatt" otrzymał wiadomość 
H generalnego konferencyi pokojowej,

i tarza. Ponieważ jednakże przewodniczący ko- 
od I misyi do końca bm. będzie zajęty innymi spra

łoiwm? km. mają sdę rozpocząć rokowania 
Polską a Niemcami W sp:

mi rokowania rozpoczną ślę doplferol paździer­
nika.

sprawie kory'

*®ra (PA T ). Tel. Gomrp. Z ostatnich 
u " ła ń  najwyższej ra.dy gospodarczej so- 
ffcŁLjTRłika, że sytnacya gospodarcza Rosyi 
łlftslf i°rm y coraz bardziej, katastrofalne.
Jsaf1 bulionów pudów zboża, które naj- 

a*Ła gospodarcza uznała za nietżbędne 
6t&vy '  ''T^cy i na zimę, zebni.no tylko 30 ini- 
i-\ ^.Phdów. w  najlepszym wypadku ocze- 

- 10rb\v w  ilości 40 do 50 miliomów pudów.

Z paWOdń tófetffłtń&id} ptrodukcyi w zagłębiu 
doń.skiom patnuje zupełny brak węgla. Próby 
spt owadzfenla topy 1 ihtfty drogą jozett W o5g^  
ńie powiodły się. Sytuacya zaostrzyła się ta i  
Bardzo, że Znowlew uznał za konieczne zapo­
wiedzieć lnduosH )Pet«rsBttrka clęiką zimę, któ­
rej cienienia przewyższą wszystkie dotychcza­
sowe.

D * Ziiaj-OA-U. ‘IU H.ILP aiiUiUilłMW TT,

elegacya sowietów w Rydze.
*■ (PAT) Rosyjska delegacya pokojowa przybyła tu j:

Jwstafisf ukraińscy pod bolszewicką protekcyą.
„ V J

^ebfec _/* (Telef. M.) Petrus Se wicz oświadczył 
$  Qalitv,2eds1baiwiciela dziennika „Temps", że
^ !̂ <ńvan WSCh°,<'lr^ e'* is (nicJe 

”  Przeciwko Polsce
hców nie chce podlegać panowaniu

'ÓWan WScho,(-łnjej istnieje ruch powstańczy, 
P^ze<;iwko Polsce, ponieważ więk- 

'klerihi nie chce podlegać panowaniu
Ilu de • ^^ruszewicz i jego 2wolemxicy »ta* 
TpsniT 1 n I drogami zohydzhć Polskę i

■: IKSCapOMBOiMB

trafić d o  ojnntt pObB Cztm j zdthoda. W  tym ce­
lu weśźli oifl w h& jśc iS ie isz jr kontakt z odłamem 
bólsizewickim AUglii. ;,Dddljt Herald" wzywa w  
ostatnim czasie rząd angielski, abjr oddał Ga- 
licyę wschodłiią pod żńńżąi Rćtrusżewdcza i  je­
go ludzi, gdyż tylko oni są w statuę zaprowadzić

„ Walki polsko-litewskie..W,te
łą t j

polską przemocą ud wschoedem SKtźydR 
dnak musieli się cOfnąć,

ts .|jy « (łe le f. M.) Z  Kowna donoszą: Pol­
ub. trwają na całym froncie

vvini bronią się uporczywie przed

L i t w a  u s t ą p u j e t
PtrffMUji: pfdp&źy6¥&

jęciti żądań po3t«wtoriych prź&ź rząd ptfiśki ńv 
ostatniej nocie. Oćłiid^ia fźądu kowfóńi
skiego, która przekreśla jego poprzednie wy 
stąpiedid i żądania została już wysiana do Wai- 
szawy.

Pieński godzi sifei fta łiniją Curzona. —
^ 'u’**aw rbkowań wt Kalwaryi.
B ' M.) Z Kowna otrzymano
W* ‘ . ’ Z€ rzęd kowieński zmienił zn-

w Oprawie zatargu z Polską.
^  M  t m ^-iB oazii się podóbnri ha Unf^

^  A ń lt ę S ^ h je  polską propczytyą robtł- 
a . .  '  • Stanowisko to równa się przy-

Polską a Litwą, mając na celu pokojowe i przy- ■ 
j'az.ne rozstrzygnięcie kwestyj spoeiniych, k tó re ; 
zdaniem rządu łotewskiego, nie tylko stanowią 
przesz);odę ustalenia bliższych stóisunków mię­
dzy paaistwami bałtyckiemi, lecz rówinacż są po­
wodem godnego pożałowania rozlewu krw i p«>- 
ińięclzy dwoma narodamf. Rząd łoffcews>ki pa-opo- 
nuje zjazd delegacyi Polski j  L itw y w  Rydze-.

W  odpowiedzi p a  propozycyę powyższą mi­
nister spra-w zagranicznych polecił posłowi pol­
skiemu w Rydze wyrazić podziękowanie rządo­
w i łotewskiemu, oraz zawiadomić rząd łotew­
ski, iż zgodnie z postanowieniem rządu polskie­
go i litewskiego delegacye polska i litewska roz­
poczną rokowania w  dniu 14 b. m. w Kalwaryi. 
Rząd polski proponuje rządowi litewskiemu 
przeniesienie rokowań z Kalwaryi do Rygi w 
czasie najkrótszym. .  .... ’

iw  2â T )..W ydział prasowy mirjister- 
^  ZttC! r anicz:nycli komunikuje: Mini 

a/nicznyćli otrzymał od nos)a

Hołd dla Naczelnika Państwa,
Warszawa. (PAT) ,,Przegląd W ieczorny" dó- 

nosi: Kolonia polska w Paryżu wysłała dnia 8 
b. m. do Naczelnika państwa następującą depe­
szę:

Marszałek Piłsudski, Belweder, Warszawo.
Przepełnieni niezmierną radością patryocf 

polscy w  Paryżu przesyłają Panu liold, jako 
zbawcy ojczyzny i  pozdrawiają Cię i  naszą ar­
mię, jako jedyną twierdzę naszej niepodległo­
ści. Niech żyje Piłsudski, Witos, Daszyński?

Odznaczenia krzyżem  „Vif!uti Militart“
Warszawa. (Tel. M.) Na dziedzińcu budynku 

sztabu generalnego odbyła siąd ceremonia uro­
czystego udekorofwaima krzyżem Virtufti M iii- 
tari szefa sztabu generalnego,- generaltai Rozwa- 
dowsełego, dowódcy VI. arm ii generała podpór 
rućżńtka; Statrfśławiaf Hallera, szefa wydziału 
trzeciego Operacyjnego sztabu geoieralneigo puł­
kownika Piskorza, oraz doWOdcy eskadry lotni­
czej „Kościuszko", Amerykaimtoa ńiajora Fónt- 
tercy. Krzyże wręczył odznaczonym Naczelnik 
państwa osobiście.

Opłata stemplowa od sprzedaży 
przedmiotów zbytku.

Warszawa (PA T ) MinhłteńfitWo Skarbu zwTaca 
uwagę kół przemysłowych i handlowych, że 
28 września br. w  jazdo w Zycie ustawa z dnia 
16 ńped 192Ó r; (dżlennSk usUw Nr. 79 poz. 528) 
o opłacie stemplowej od iprźedaży przedmiotów 
zbytku, która naikłaida na osoby  zajmujące się 
zawodowo i samodzielnie sprzedażą przedmłcw 
tóW zbytku, wymieniofnyCh w  spisie dołączonym 
do ustawy, obOwiązek dokonywania polnych 
czynności związanych z ńis&eżeńfem powyższej 
opłaty. W  szczególności Obowiązane są osoby 
w yżej wskazane padać władży skarbowej .pierw­
szej instamcyi, administrującej opłatami stem. 
płowymi, w której okręgu wykonują sprzedaż, 
swoje im ię i  ńazwiskó (fińmę) i  attfes, tudzież ro­
dzaj sprzedawanych przedmiotów zbytku itd. 
Szczegółowe przepisy w  tym względzie zaw-iartf 
żocrporządzenle mujistra skarbu celem wykona* 
ńia pbwyźszej UiStawy. Będzie ono ogłoszone W 
jednem z irtsljhliższych ńumerów dztenniilca ustoW 
Osoby winne niedopełnienia powadź, dontośte- 
nóa albó ńicprow-adzenia ksiąg Sprzedaży, ulega> 
ją karom Wśkazaym w a r t  17 i 18 ustawy.

i p i t a l n a  1 7
wpisy ha kurs dla dorosłych i na kursa dla dzieci, 

przyjmuje ślę ćodźienńie ód godziny 12— 1. 
OtWarcie szkdły 1 października. 2238

Odciągaoze pokarmowe
pierwszej jakości, spącyalijli' ,dopasowane do brodawek 
niczem nie dające Się zastąpić' — polecają większą ilość

Staniilaw Baran i Ska

r- j p o lś ^ ę ^ ó ^  Rydze wiadomość, że rząd łotewsk I 11 
i- j propóuaje rządom Polskf i Litwy swoje pośretl- '  

‘ nictwo w rokowaniach

i u b m  b |

i. 32, i i . p.
urzędowe od godz. 9— 1 i od 4— 6. kierownik 

fachowy przyjmuje od godz. 12—1.
;o«y rok szkoliły otwąrty.^óarJhtts 20 września b. r. -r- 

.■Cófiokwlurn wśićpne tui t*. T. Słuchaczów (ek) dotycn- 
czasoWego kursu Tłocznego 1 2-letniego odbędzie się J1 
i 18 b. m. beżjióśredÓio zaś po' ńiem repetytoijum zbio­
rowe z c 
towego,

Cdi ranow wojsaowyen, mającyeu termin nadzwyczaje
itworzymy w miarę zgłoszeń osobno komplety pizygotj 
wawczo. — Lekcye indywidualne i zbiorowe. — Egzamitfi 
siępne i poprawcze. —  Jnformncye i prospekti
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„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

l T i ANSPORTOWE
S P Ó Ł K A  Z  O GR. OD OW.

ii n m anemmmam^mmataom

Wiedeń
131. M arx«rgasse 30

Warszawa
Żórawia 38

Kraków
św. Anny 4, TeL. 3426

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dworzec

Adres dla depesz: „W aweltransport"

S p e c y a ln y  dzia ł'. 

TRANSPORTY KOMJFENZACYJNE 
WŁASNYM[ POCIĄGAMI

•#26

Skradziono ksląźk© wojsk., o-
raz karlę zwolnienia wy­

stawione na nazwisko Andrzeja 
Hyby z Ja s łs . —  Dokumenty 

unieważniam, 2220

Stanisław  Nalepa ze Stadia 
zgubił kartę odroczenia 

z dnia 28 lutego 1920 r. Ła­
skawy znalazca zechce ją od­
dać do biura ogłoszeń BachnO- 
ra w N. Sączu za wyaagro- 
uzeniem. 2227

Ważne dla kooperetyw I w łesne 
potrzeby. 2213

Za niepodobające się spo­
dnie zw racam y pieniądze.
Wysyłam pocztą, zaliczką po­
cztową bez zadalku gotowe 
spodn.e dobrze uszyte, czar­
ne i  białe:,,i paskami lub in- 
uych kolorach, granatowe lub  
ozare paski, za 250 mk., także 
wysyłam sportowe spocLiiie. 
farby, khaki i iane kolory 
z bułami albo bez bufy za 
290 mk. Z a opakowanie i prze­
syłkę doliczamy 15 mk. Adres': 
A. Klwman, Łódź 27. Długa 23.

Lokomobiia „Clayton1
na kołach 35/48 If. P. Mo­
del 1918 prawie nowa za­
raz do sprzedania. Wiado­

mość: 2214
Inż. Suffczyńskl, Krcsno.

P IE R W S Z E J  JA K O Ś C I

MYDŁA TOALETOWE
FABRYK! KASPRZYCKI, KUSZEWSKI I SKA

W  W A R S Z A W IE
P O U .C A

MACAŁA MAŁOPOLSKĄ  
HURTGWNY SKŁAD

P O D  F IR M Ą

M. KRÓL i S. ROBAKOWSKI
W  K R A K O W IE , J A G IE L L O Ń S K A  9. 2003

W y s y ł k i  o d w r o t n ą  p o c z t ą  z a  p o b r a n i e m .

Kursa prof.W. Che lewy
w Krakowie, istniejące od !?t pięciu, rozpoczną ! p a ż d z i^
nikn przygotowanie osóo eywnuycb i wojskowych d o J»
tury w szkołach średnich i do egzaminów z kła® 
szych pod kierunkiem doborowych I 'rolesorćw w  lo*m 
szkolnym. Wpisy u Kiorownika. ul. labłoncwsklch L. 20, LJ*

P R I M U S Y  i
naprawia szybko i tanio. | 

z prowincyi odwrotnie 
W Ł MULLER ) ST. PUCHALSKI
Kraków, Rynek gł. 7/8, w  pod- [ 

worcu. 2231 1

Sannik bandaży
i rupturowych, przeciw zgar- 
| bieniu, przeciw wypadaniu

łow nie i detaii-znie 29->r ! macicy, na żylaki nóg, mo- townie ta ,.ziue - - -  j czniki gumowe i t. d. wysyła
W in c e u t y n a  G ó r s k a  j S .  P o la c z e k ,  S a m b o r .

w Krakowie, Florynńska 18. i 2147

MATli»A” K r a k ó w

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca bur-1

9 ) i i ' a n  ■ G r o d z k a  32/11.
iekretaryat czynny od godz. 9—1 i 4—6 (oprócz niedziel 

i świąt). Kierownik fachowy przyjmuje od g. 12— 1.

W p isy na nowe kursa m aturyczne, 1-rcczne i 2-le- 
tnie, gim nazyalne, realne, sam inaryalne, kursa w y ­
działowe dla P. T ,  N auczycielstw a oraz dis repro- 
bowanych p r z y j m u j e  s i ą  j e s z c z e  k i l k a  d n i .

Jlia niezamożnych i R. T. Wojskowych i In- 
waliuów znaczne zniżki i nlgi w spłatach. 2188

Foiądane sę najszybsze zgłuszenia. Informar^u i prospekta 
bezpłatnie.

od godz. i— 3 popołudniu.

Maszyny do pisania i rachowania
n c w e t  z u p e ł n i e  z n i s s e s o n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierłf"l* 
w Galicy! pracownie do naprawy maszyn biurowych. W ykonań

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. *

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryanskajj;
e e e t e e e e A c e e e t e e e s e e e e s e e e e a

Zarobek dia inwalidów j
K upujem y kaidę ilość ja rzę bin y i tarek. 
Zebrane jagedy należy dostarczać do firmy

.KRAKUS"
Zjednoczone fabryki przetworów  
wyskokowych i ow ocow ych  T. A- 

Kraków, XX!I, Zabłocie. 2222

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W. KOSYDARSKi)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
ORAZ A R T Y K U Ł Ó W  DLA
GOSPODARSTWADOMGWEGO

Kraków, Rynek główny 24. 

Kompletne wyprawy kuchenne:
Lodownie pokojowe.Naczynia emaliowane

aluminiowe, i porcelanowe.

Wyroby drzewne
jako to: Wałki i stolnice do 
ciasta , Parki i deski do mięsa, 
Wieszadeika doa.ścicreczek. 

Kompletne łyżniki.

Umywalki biurowe i pokojowe.
W ieszadła stojące.

Latarnie stajenns, pokojowe,
ręozne i słupowe. 2201

Wanny i nasiadów u cynkowe.
Baniaki i balie cynkowe do 

prsnla bielizny.
Bańki na mleko.

Skopce cyncwane i centryfugi.
H u rtów  na i częśc iow a sprzedaż
dla Kółek i Składnic Rolniczych.
©ST” OFERTY HA ŻĄDANIE.

W Y S Y Ł K A  N A  P R O W IN C Y Ę  O D W R O T N IE .

E S E N C Y E  I BARW IKI i
dia wyrobu wódek lemoniad orez wyrobów |  

cukierniczych ■
s  sprzedaje po najtańszych cenach w  każdej ilości «

„ K R A K U S "
Zjednoczone fabryki p rzetw orów  
w yskokow ych  i ow ocow ych  T. A.

2223 vł Krakowi® XXII. Zabłocę.

Buchaltera - Korespondenta
(szefa biura) obeznanego z buchaltcryą przemysło­
wą poszukuje się. Język polski i niemiecki w  sło­
wie i piśmie wymagany. Reflektuje się tylko Da 
pierwszorzędną siłę. Warunki oraz refereneya pod 
„Buchalter* do biura reklamy „P ra sa 1* Kraków, 

Karm elicka 18. 2221

Ziemniaki
kapustę, marchew, buraki oraz inne jarzyny

dostarcza natychmiast w wagonach zamkniętych
„ K o m p a s 41, Polsk u biuro m. h. w Krak/wie. 
ui. Smoleńsk 16. Filia: Lwów, hotel Europejski. 2190

JEST

D Ź W IG N IA  H A N D L U !
Najgjewniejss^ skutek przyno­
szą ogłos^entei lamieszczene

W „GOŃCU KMKOWSSUM” !

KURJER WIEDEŃSKI
O ficya lo y organ Słow iańskiej Izb y dl* 
handlu i przem ysłu  (Sekcya polska) w® 
W iedniu, pośw ięcony w szystkim  sprawom 
handlu, przem ysłu i odbudowy ekonom, 
wogóle, oraz kulturalnym  i społecznym . . 

Redakcya i a d m in istra c ja : Wiedeń III. GSrtnerg* 
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  4 8  iVSk P-

Treść pierw szego n u m e ru : j u
Od Redakcyi. —  Słowiańska Izba dla *!a®cy# 
i przemysłu, jej geneza i cele. —  OrgaflizaJL 
wewnętrzna Izfey. —  Statut Izby. —  P o c ią g  y . 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i  P r ^ L ^ ?e  
słu. —  Kronika Izby. —  Polskie Izby haflCłJ, ̂  

zagranicą.

j  Przeczytajcie najświeższy nun(1̂

„Szczutka’’J
ł °  na> p o cz y tn ie jsz y  ‘ /O0
ł n m o rystyczn y  w  Po pO' 
10 n ieza w isły  o rg s n  satyry 
lity cz n e j ,.,„„19
t0 nfllrnilsza lektura w * ( 40 

O a U r f o l l  1 p^jróży w góry. nad m°  j700
zdrojowisk.

1'rtUNm-rala mit l i-jita 16 Mk. Cent |>l£'
go nutueru 5> $lk. l>o onlłytia we ws/y«1K!J|f|(;|6W' 
r«ch (1/liiuuikóii, uluciowinitcii Js toni*1 l

R SU A K C Y A  I ABMBJ«ISTRA€Yfl ’

LWÓW, OL. SOKOŁA L*
1 — BOH” • ^

kI j r s ^ im aY u r y c j ę S mfift1
pod kierewn. Froi. BliTSYiilDWIGZA, Kraków, Karmał^**

i Zarząd Kursów podaje do wiadomości, że 0 ^
; jednorocznego i dwuletniego, przygotowujący do «  

ciągu jednego roku ewentualnie dwóch 1®* ytw1 ,, 
szkói średnich i senunaryum nauczycielslĄ®®
w tych dniach jędnorociny kurs niższy i ^ ^ e c b ' ^ 3

;a i; rosiei niów i uczennice do egzaminu w 
szych szkoły średniej.

Wpisy przyjmuje i udzie 
od 11—12 przed poł. Zarząu kursów maturycz 
Karmelicka 56.

lii*

W y d a w c a :  W  zastępstw ie

;e.'a informacyi bezpłatnie 
rjaii t,irxr.w maturyCinyC”. gp2r

Każdą, choćby naj.-.iai-.p,'Z2,jUklil1Ę na zlłp0ł' 
uperaćya ani pask; nie pomogły, leczymy ^ je ­
nie po osobisi :m przedstawieniu si? .BntO^- 
ści i skutecznie bandażami nowego, P * ektora 
wynalazku mego i prot. Dra Raskal a (i y zCjc) .jg 
szpil, ŚW.Szi-/:;,;,Ula 1 pr. [Jocenhl w &
Wjelki skład m&dnej ortopedyi < Pr 

Dia Pań damska cbsiug8.
Pt,! tuiy we wsayjli 

!v1 TiLL^MANN. fvR»AK07i/,

aę  ki \*4 v a:' Knd.iktor od. Władz. Siryclzurs&i. T-rKLornia I>e'ćfoVra

U L r s t ^ O - Ą -

T i * *


